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I.

Ewolucja stronnictw i pojęć.

Wiele się zmieniło w Polsce W cią­
gu ubiegłych lat p.ęciu niatylko w  
wnętrznym wyglądzie krają urząJzn- 
nach prawnych, organizacji wiadz 
pańsfrMąwyoh. i gospodarczych stosun­
kach; ale i w  naszej psychice zbioro 
a ej, w  pojmowania stosunku obywa­
tela do państwa, odczuwaniu i1 m m - 
mienii* mteresćw mocars.woiwych 
Rzplitej, wza;emnych między poszczę 
gólnemi warstwami społeczne mi sto­
sunkach

I każdy zdrowy, normalny czło­
wiek poro ,vnywujqc obecny stan Pol­
ski z teni, ao byto w  1919 r , miWt 
przyznać, że w  całości do,kona ta się 
duża zmłana na lepsze.

Znikły już Prawie zupełnie ślady 
/niszczenia wiosennego. Ustała anar­
chia rynku Pieniężnego. Skończyły się 
eksperymenty radyikalnegio ustaw o- 
daatwa społecznego i próby tworze­
nia na naszych kresach wischloidnch 
■irrydenty ukraińskiej i białoruskiej. 
Przestała zakłócać normalny rozwój 
państwa periodycznie ao czas Pewien 
wznawianemu pomysłami zamachów 
stanu legenda o jedynymi zbawczym 
człowieku. Do przeszłości już należą 
milicje ludowe, spoty o te, czy Lw ów  
i Wilno są częścią Polski, czy prawo 
obowiązuje wszystkich bez różnicy 
obywateli Rznlitej, czy te i traci swą 
moc wobec „w y  branych" • lesrfomi- 
stów7, peówtaków i ich komendanta..

I w  stosunkach między stronnictwa­
mi sejmowemS me ma #uż tej co rno- 
pgzedwio nieprzejednanej ni enawisci; 
coraz częściej okazuje się, że możliwe 
jest jednak porozumienie w  zasadni­
czych sprawach państwowych; nie 
uważa s-te już za zdradę sztandaru 
rozmawianie z posłami Innych ugru­
powań partyjnych

Większość stronnictw zachowała 
swe nazwy i zasady programowe. u- 
stało e jeszcze w czasach niewoli. 
Ale w sposobie Dojmowania swrch 
zasad j stosowania ich w  życiu ctako- 
rala się we wszystkich stronnictwach 
znaczna ewolucja.

1 cw olucja ta idzie v  kierunku, któ­
ry obóz narodowy musi uznać za po­
żądany, bo coraz wyraźniejszego u , 
znaniu przewagi inteiesu państwowe­
go nad interesami iKlą&owerni i Partyj- 
nemi, coraz siluiejszegio ustalania s.lę 
PGackiego charakteru Rzpldiiej. co,raz 
ściślejszego współdziałania stronnictw 
reprezentujących różne interesy sta­
nowe w pracy budowania Podstaw 
mocarstwowej Potęgi Polski

Błędem byłoby jednak rozumienie 
tej ewolucji jako zwycięstwa argu­
mentacji nac-oinalistycznej nad doktry­
nami liberalnami czy radyikaLreimi.

Nie jedna teoria wzięła górę nad in 
nemi. Korzystne zmiany w  pojęciach 
i zapatrywaniach stroimmiidtw dalkunaiy 
się pod wpływem doświatdczenią ży­
ciowego. Pakty okazały się silniejisze 
od doktryn. Że zaś awoilucja naszego 
życia politycznego idzie w  kieńuinku 
zasadniczych wskazań proeramu1 naro 
dowego — świadczy to tylko o tern, 
że Program ton był batrdz-te.t od ih- 
nycli realny, z lepszego od innych 
zrozumienia życia Polski wypływać

Trzy lata temu w  serji artykułów 
drukowa.nycli w  „Sitowe PoIs’tiam" 
pod tytułem „Naród i państwo" wska­
zywałem, ie  rozpoczęliśmy no;w y po 
Pót-torawiekowęj niewoli byt państwo­
w y  z ustalonym programem poi tyki 
narodowej, która w  czaisie wojny za- 
powmilła mm miejsce w ś r ®  Państw 
zwc.ęskiich, z mniej lub więcej skry­
stalizowanymi programami społeczny - 
mi, ale bez żaanego realnego progra­
mu polityki państwowej, bośmy1 rujS 
mieli własnego życia państwowego 
wiłaśni-e w  okresie twicirzena się w  
Europie nowoczesnych państw naro­
dowych, a programy realnej polityki 
państwowej mogą w yp ływ ać tylko z 
doświadczenia, nie z teoryi.

W  pierwszych w ięc latach Po od­
zyskaniu itileDodległości spieraliśmy 
się o  doktryny: państwa liarodloweg) 
czy  narodowościowego, pohtyki na-ro- 
dow ej czy  klasowej, dyktatury ludo­
w ej czy rzeczypospolitej domoiknaty-

Warszawa, (Teł. wt.) 11 sierpnia. — 
Dnia 8 bm. na terenie nowiatu dubien- 
skiego dokonany został napad bandy 
bolszewickiej, złożonej z 20 osób na 
wieś Wierzchowce. Zrabowano 12 ko­
ni, podpalono 3 budynki. Mimo natych­
miastowego podjęcia pościgu, nikogo 
dotychczas .nie schwytano.

Warszawa. 11 sierpnia. Prasa poda­
je niesprawdzone dotychczas wiadomo 
ści o nowym napadzie bandy pocho­
dzącej z terytorium sowieckiego, na je­
dną z wsi w  powiecie Krzemienieckim. 
Banda zrabowała 12 koni i zbiegła na 
terytorium Rosii. Pościg wysłany za 
bandą powrócił bez żądnych rezulta­
tów. (AW .)

Warszawa. 11 sierpnia. W związku 
z ostatnimi wydarzeniami w  wojewódz

Warszawa. (Tel. wł.) 11 sierpnia. Z. 
Katowic donoszą, że na dzień dzUiej- 
szy zwołano kongres delegatów Rad 
załogowych, na którymi napadły uchwa 
ły, zaostrzające strajk, n. p. zaprzesta­
nie wykonywania robót niezbędnych. 
Dziś również zapadła decyzja pracow­
ników1 umysłowych co do przyłączenia 
się do strajku

Warszawa. (Tc!, wł.) 11 sierpnia. — 
Dziś o godz. 10‘50 wyjechał do Kato­
w ic minister Darowski, który, ma bez­
pośrednio interweniować w  zaostrzonej 
sytuacji strajkowej na G. Śląsku.

Katowice. 11 sierpnia. Przybył tu 
dziś rano o godz.. 8 minister Darowski, 
powitany na dworcu przea wojewodę 
Bilskiego oraz komisarza demubiliza- 
cyjnego inż Tarnowskiego, starostę 
dr. Dąbrowskiego i komendanta poiioii 

: wojewódzkiej. W  sali obrad sejmu ślą­
skiego rozpoczęły się przy udziale mi­
nistra Darowiskiego i innych przedsta-

| cznej. 'A każdy spór o dokuryny po­
głębia tylko przeciwieństw a.

Zycie jednak okazało się silniejsze. 
Nie w  myśl jakich czy jurnych teore­
tycznych przesłanek, ale wedle wyni­
ku wiojmy ustaliliśmy granicę wscho­
dnią. Spór o W ino  rozstrzygnęła w o ­
la ludności miejscowej, którą fnusbsłi 
uzn.ic i najzagorzalsi fadieraB^ci. Do­
ktrynę rządów lewicy sejmowej bez 
różnicy .narodowości przekreśliło ja­
wne ciążenie do Stoln sowieckiej klu­
bu ukraińsłdego. Itd. itd.

Przez pięć lat zdobyliśmy już dość 
taktów doświadczenia — by dziś już 
nasze programy polityki państwowej 
opierać nie na dedukcjach z takich 
czy jnuyeli teoryj, ale na znajomości 
rzeczywlistych sił i potrzeb Polski 

W  czasie feryj sejmowych — warta 
uczynić sobie systematyczny tych cfo-

i ‘ *
twach wschodnich odbywają się roko­
wania między ministerstwem spraw 
wojskowych a ministerstwem pracy w  
sprawie miiitaryzticji policji kresowej 
Ponieważ .przeprowadzenie militaryza­
cji wr maga zwiększenia sum budżeto­
wych, co się jednak nie może odbyć 
bez porozumienia się i zgody premiera 
Grabskiego, przeto ostatecznej decy­
zji oczekiwać naieży wr połowie przy­
szłego tygodnia, tj. w  czasie gdy min. 
Grabski powróci do Warszawy z ur­
lopu. (AW .)

Warszawa. 11 sierpnia. Dzienniki do 
noszą że policja pograniczna otrzymała 
w  związku z wytężającą i odpowie­
dzialną pracą —  powiększone djety 
służbowe, sięgające 75 iproc. płacy 
miesięcznej. (AW .)

wicieli rządu centralnego oraz śląskie­
go urzędu wojewódzkiego obrady w 
sorawie zażegnania strajkńl (PAT.)

Katowice. 11 sierpnia. Komunikat 
urzędowy. Na konferencji, odbytej dii. 
U sierpnia o godz. U rano w  Kato,wi­
cach, pod przewodnictwem! ruin. Da 
rowskiego, przedstawili reprezentanci 
•pnzemysłow ców górnośląskich szereg 
postulatów, od których uzależnili uru- 

’ chamienie kopalń w związku z odmo­
wą rządu co do pirzt-cbużeińa cza.su 
pracy w kopalniach n& po wierzchni. 
Postulaty te dotyczyły zarówno dzie­
dziny ściśle gospodarczej (ulgi po­
datkowe i taryfowe, gwarancja po­
życzki it.p.), jak również i sipeleczuej 
(redukcja piać. deputaty węglowe, 
zmiana rozporządzenia o demobibzarji 
gospodarczej). M.nisicr przyrzekł 
cliylnie rraktować postulaty gospodar­
cze w granicach mo^Twości, Przy -  

Jciem da! pewne k ° i f  etię zobowią­

zana. Co do oostulab:w tpołecm vcŁ- 
oświadczy! miiłfet-śr przemys!ow,-ccm, 
że nie może ich aprobować w  tej for­
mie, w jakiej zostały zgłoszone i wska 
zał Pewne granice, które uważa w tej 
dziedzinie za nieprzekraczalne Prze­
mysłowcy mai? zająć stanowisKO 
w'iobec tej daklaracji minriisifcra na Hin- 
ferienojl, która odbędzie się d ls ia j 
w'iieczorem. Tego samego Ima zako- 
mmniilcował miirrister swoje stanowisko 
przedstawicielom organizacji robotni-, 
czyich. Konferencje trwają w dalszym 
ciągu. (PAT.)

2 D i n  A .
SOWIECCY SŁUŻALCY W POLSCE.

Moskwa. 11 si'rprua. „Rosta11 dono­
si z Warszawy, że zabity na wiecu ro­
botniczym w  Warszawie komunista 
Biały, był jednym z najezynniejszych 
członków polskiej partii komunistycz­
nej 5 uczestniczył w  drugim zjeździć 
partii.

■„Rosta" donosi również, iż w tych 
dniach na jednem z letnisk .pod Warsza­
wą odbył się III zjazd antymilitarnego' 
związku młodzieży komunistycznej. — 
(AW.).

PREZYDENT WOJCIECHOWSKI W.

SANDOMIERZU.

Warszawa. 11 sieronia. — Prezydent 
Rzeczypospolitej wyjeżdża 15 bm. do 
Sandomituza. celem wzięcia udziału w 
uroczystości poświęcenia sziar.uaru 4 
p. saperów. (AW .)

I *

Z OKAZJI ZGONU CONRADA KO­

RZENIOWSKIEGO.

Warszawa. 11 sierpnia. Z okazji zgo­
nu Józefa Conrada Korzeniowskiego, 
minister wyznań i oaw!aty Miklaszew­
ski wysłał do angielskiego ministra o- 
światy Treveliana- następującą depe­
szę- Głęboko zasmucony stratą, jaką 
poniosła literatura angielska przez 
zgon znakomitego autora angielskiego 
Józefa Conrada Korzeniowskiego, An­
glika z działalności a Polaka z poch> 
dzenia, proszę przyjąć wyrazy mego 
najgłębszego współczucia. — Poclp 
Miklaszewski.

W  odpowiedzi nadesłał minister 
Treyciyan Jo ministra Miklaszewskie­
go następującą depeszę: Głęboko wzru 
szony wyrażam symjratji, proszę Pa­
na przyjąć zapewnienie mojei wdzięcz­
ności W szyscy w  Wiclkie-j Brytan:,, 
boleją nad stratą Józefa Conrada, wier 
mego syna Polski, mistrza literatury i 
jeżyka, angielskiego. Mam nadz-eję, że 
wc wspólnem wspomnieniu dzieła jego 
życia, narody nasze pozostaną złączo­
ne. — Podn.: Trevelyan. (PAT.)

CUKRU W  POLSCE NIE ZBRAKNIE

Warszawa, (T e l wł.) 11 śiePpnia. —• 
Według naniesień z lubelskiego tego­
roczne żniwa zapowiadają bardzo do­
bre zbiory żyta i pszenicy

Tegoroczny, obszar plantacyi bura­
czanych w  Polsce wzrósł o 22 proc. w 
porównaniu z r. 1923; doszedł do 98 
proc norm przedwojennych. Liczba 
cukrowni w  Polsce podniosła się tego 
roku z 25 do 78.

świadczeń przeąląd
1

Stanisław Grabski

M i :  i i i t e r a  n a  t e n i

BANDYCKIE NAPADY NIE UST AJ A PROJEKT M ILITARYZACJI PO ­
LICJI KRESOWEJ. 7* PROC DODATKU DLa  POGRANICZNEJ PO-

U  Jl.

ZAPRZESTANIE „ROBÓT NIEZBĘDNY Cli. — STRAIK PRACOW NIKÓW  
UMYSŁOW YCH. —  BEZPOŚREDNIA INTERWENCJA MINISTRA BA-

ROWSKIEGO.
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Od Humania- do Ikermaim.
Fr. Raw ita - Gawroński uzasadnia 

na łamach „Kurjera Poznańskiego" po­
trzebę zv, iązku militarnego i gospodar 
czego państw bałtyckich, Polski i Ru­
munii, jako warunek zabezpieczenia się 
przed ekspansją rosyjską. Związek ta­
ki leży w  interesie przedewszystkiem 
państw bałtyckich. Dlaczego?

„Rosja bolszewicka czy  carska, już 
od 16-go wieku .dążyła ao Bałtyckiego 
morza, a później przez Polskę do bliż­
szego zetknięcia się z Zachodem, .tak i 
na przyszłość będzie miała tę samą w y­
tyczną linję polityczną. Związek z  za­
chodem jest i pozostanie ula niej naj­
wyższą racją stanu, Której ani wyrzec 
s e ani zaniechać nie może, ibo w ów ­
czas stałaby się ponownie tylko W iel- 
kiem Księstwem Moskiewskiem. Cho­
dzi o to, -w jaki soosób \ jaką drogę 
wybierze przyszła Rosja: orężną czy 
pokojową.; czy zapragnie jak Iwan 
Groźny pójść przebojem i spotkać się 
z nowym Batorymi lub drogą walk i 
intryg jak Piotr Wielki i jego następcy, 
—  czy też wybierze, godząc się z ist­
niejącym stanem rzeczy, drogę pokojo­
wą. Byłoby to poroz"mienie z nowemi 
państwami, ułatwiające jej przez kon­
wencje kolejowe, pocztowe i transyto- 

we najwyższy udział gospodarczy w  
życiu Europy

„Jaką drogę Rosja wybierze, jest to 
sprawa jej polityki przyszłości, to tylko 
jest rzeczą jasną, że -wszystkie pań­
stwa nadbałtyckie, włącznie z  Rumu­
nią, mając wspólny z Rosją fiont gra­
niczny, mają wspólny interes gospo­
darczy i militarny."

„Rosja wobec nich zajmuje stanowi­
sko (wyczekujące, i powiedzmy otwar­
cie, obłudne; udaje życzliwą pobłażli­
w ość"! wyzyskuje je dla swego celu 
zbliżenia się z Niemcami. Ma ona przed 
sobą silniejszego i groźniejszego nie­
przyjaciela — Polskę —  niż 1 i pół 
milionowe państewka bałtyckie. W  tyrn, 
kierunku też skierowała cały swój in­
trygancki wysiłek. Jeśli Polska zosta­
nie w  jakikolwiek sposób pokonaną, 
wówczas wszystkie małe państwa bał­
tyckie, iak dojrzałe owoce same spad­
ną w  jej ramiona."

Oczywista, nie chodzi tu o wszczy­
nanie zaraz wojny z  Rosją, lecz o za­
bezpieczenie istniejącego oorządku rze 
czy przed kaprysami takiej, czy innej 
Rosji. Stąd wniosek:

„Życia polityczlne państw bałtyckich 
wiisi w  powietrzu bez oparcia. Tylko 
ścisły zrwiązek z Polska, przy wspól­
nych interesach politycznych i gospo­
darczych dać im może to oparcie, za- 
bezipieczyć rzeczywistą niezależność i 
rozwój na przyszłość. W  dzisiejszym 
stanie rzeczy są one igraszką Niemiec 
i Rosji,"

Rewizja uniowy handlowej 
z Francją.

Rewizja umowy handlowej polsko - 
francuskiej jest sprawą zdecydowany, 
i w  najbliższym czasie delegacja polska 
wyjeżdża do Paryża w  tej sprawie.

Rewizja .ta stała się w  chwili obec­
nej koniecznością dla Francji —  wsku­
tek wprowadzenia u nas nowej taryfy 
celnej. Taryfa ta posiada odmienna od 
taryfy z 1919 roku, dużo szerszą spe­
cyfikację; prócz tego stawki są w  zna­
cznej części zmienione. Tymczasem 
korzyść5 celne, jakie osiągnęła Francja 
w  Polsce, są oparte na dawnej taryfie; 
obecnie może nastąpić duże zmniejsze­
nie tych korzyści, wskutek zmian, za­
szłych w  nowej taryfie. Z drugiej stro­
ny sprawa rewizji umowy polsko-fran­
cuskiej jest dla nas niezmiernie ważną, 
ponieważ jest ona jedynym traktatem 
taryfowym, jaki posiadamy. Jest ona 
oparta na ścisłej specyfikacji ustępstw 
celnych, gdy tymczasem inne opieraj* 
sig na ogólnej klauzuli, największego u- 
przywilejotwania, czyli ustępstwa dane 
Francji przechodzą' automatycznie na 
innych naszych kontrahentów. Tym ­
czasem umowa handlowa z Francją z 
dnia 6 lutego 1922 r. nie należy do naj­
korzystniejszych dla nas. Zniżki celne 
mamy głównie dia surowców i płodów

rolnych, co Się tycźy faorykatów i pół­
fabrykatów — sprawa przedstawia się 
gorzej. Tymczasem jeżeli chodzi o 
nasz bilans handlowy,i główną rzeczą 
jest właśnie wywóz fabrykatów i pół­
fabrykatów. Sprawa ta nabiera dla nas 
szczególnego znaczenia obecnie, w  o- j 
kresie ostrego kryzysu przemysłowe­
go, kiedy musimy rozszerzyć wszyst­
kie możliwości eksportu, między inne- 
mi przez zawieranie korzystnych trak­
tatów handlowych, gwarantającycn 
zniżki ceł wwozowych, któreby choć 
częściowo wyrównały wysokie koszty

produkcji. Wprawdzie, obrót handlowy 
z Francją wynosił dotychczas niewiel­
ki procent naszego obrotu handlowego, 
nie można ednak z tego wyciągać 
wrnusku, że wobec tego umowa han­
dlowa z Francją nie ma dla nas wiel- 
toiego znaczenia. Przeciwnie, wyniKi sto 
subków handlowych będą się zwięk­
szać w  miarę tego,’ .jat korzystniej­
szym będzie dia nas traktat. Przy do­
brymi traktacie rymuem naszym bę­
dzie nie tylko Francja, lecz i jej kolc­
uje, gdzie zaczęśliśmy się już .wpro­
wadzać z nienajgorzsemł rezultatami.

Londyn. 11 sierpnia W  urzędowych 
Kołach angielskich oraz -ęe kołach de­
legacji aimeryUcuńsk ej, belgijskiej i 
wltosleiej panuje Przekonanie, że prace 
konferencji Posunęły się tak dalece 
r&przód, iż właściwie jedno plenarne 
posiedzenie konferencji wystarczy dla 
uregulowania wszystkich spraw i ra­
tyfikowania projektu Jłady czternastu 
w  sprawlłe sankcji. Ponieważ i konr- 
sśa reparacyjma osiągnęła z rządem 
rriemieclwn porozumienie co do tych 
części planu Davcsa, które mają być 
przeprowadzone na podstawie układu 
komisy, reparacyjnej z rządem niemie­
ckim, spodziewają się, że dlo potowy 
tego tygodma mace konferencji zakoń­
czą się. (PAT.)

Londyn. 11 sierpnia W  kolach kon­
ferencji ujawnia się wielkie odpręże­
nie z chwilą ogłoszenia wiadomości, 
że Francja gotowa jest wycofać swo ■ 
je wiojska z Zagłębia Ruhir po upły

wie roku cd dnia wejścia w życie 
Planu Davesa. Przypuszczają, że Niem 
cy przyjmą bez dyskusji warunki rzą­
du francuskiego dotyczące ewakuacji 
wojskowej Zagłębia reńsko-weisffai- 
staego, bez poprzedniego zawarcia 
tratkfiatu handlowego francusko-niemie- 
ckiego.

Prace konferencji odbywać się bę­
dą nadal wyłącznie drogą bezpośre­
dniej wymiany zdań rmędzy ministra­
mi państw sprzymierzonych, a nełno- 
mocniikann: niemieckimi. Minister Stsre- 
semann odbył! dziś popołudniu dłuższą 
konferencję z rrruistrem Clememtelein. 
Przcidmiotcm konferencji była, jak się 
zdaje, sprawa przy goto w»aim terenu 
dyplomatycznego, w związku z przy­
szłym ukiaci-em handlowym. Jest rze­
czą możliwą. że Horn,ot odbędzie dziś 
jeszcze nairadę z ministrami niemiecki­
mi w sprawie usunięcia kontroli woj­
skowej. (PAT.)

Londyn. II serpnia. Ponieważ lier- 
riot Piowiróc.ł d<J Londynu, zecrała się 
IjsIś przedpołudniem Rada szesnastu, 
Pod przewodnio.weru Mac Donalda r.u 
Obrady. (P aT .1 

Londyn, l i  r 'en?nia. lio.riot z gcr.

NoUetem i Ckrenteltm przybył tu 
dzisiaj ramo, po osiągntęciu w  Paryżu 

.jednomyślnej zgody Rady ministrów 
t:a Pian, przedstawiony przez Idermio- 
ta. Dzisiaj zapaść ma decyzja w spra­
wie ewakuacji Zagłębia Ruhry. (PAT)

Londyn, 11 sierpnia. Uerriot wyra - 
ził po powrocie do Londynu zadowo­
lenie z przyjęca, jakiego dozna) w 
Paryżu i manuestacji ludności, urzą­
dzonej na jego cześć. Podczas naszego 
pobytu w Paryżu — mówił Herriot — 
rde iijaw<nifa się żaćira nowa tnłdwść

w przyjęciu sprawozdania drugiej kr- 
rnisii. W  chwili obecnej, gdy zami - 
rżenia Francji stały się dla wszyst­
kich widoczne ; gdy 'Zrozumiano na­
sze dążności pokojowe, liczba przyja­
ciół Francji jesit większą, tuż kiędykoT 
wiek. (PAT.)

Kismcy. zadowoleni i atm osfery  iondyńskisj.
Monaster. 11 sierpnia. Na wczoraj- 

szem przyjęciu." wydanem na cześć 
prezydenta Rzeszy, przemawiał mie­
dzy innymi minister terenów okupowa 
nych IJoefe, który w  sprawie konferen­
cji londyńskiej oświadczył między mny 
mi: Nie można dziś jeszcze przewi­
dzieć ostatecznych rezultatów konfe­
rencji, sądząc jednak z tego, co jest 
nam już wiadome, można twierdzić, że 
istnieje możność osiągnięcia porozumio- 
,hia. Niemniej jednak nic nie upoważnia 
do zbytniego optymizmu. Trzeba w 
każdym razie zaznaczyć — mówił 
Hoefe --  iż atmosfera w jakiej się od­
bywa obecna konferencja, jest inna. ani 
żeli na konferencjach poprzednich. — 
Przeciwnicy nasi czynią nam ustęp­
stwa, przeto jasnem jest, żc i my ze 
swej strony musimy je czynić (PAT.)

Berlin. 11 sierpnia. W  celu poinfor­
mowania prezydenta Rzeszy i mini­
strów o przebiegu konferencji londyń­
skiej, przybił tu wczoraj z Londynu

szef kancelarii gabinetowej, sekretarz 
stanu Bracht, który -wchodzi w  skład 
delegacji niemieckiej na konferencję 
londyńską. Bracht, wróci dziś przedpo­
łudniem. aeroplanem do Londynu. (PATJ

Berlin. 1] sierpnia. W  czasie wczo­
rajszego obchodu konstytucji weimar­
skiej w! Monastcrze wygłosił przemó­
wienie prezydent Rzeszy oświadczając 
między innymi, ze ciężary, jakie dotąd 
ponosiła ludność obszarów okupowa­
nych, muszą być rozłożone sprawiedli­
wie na ludność caiych Niemiec. Aby 
obszary okupowane oswobodzić, jesteś 
my gotowi, mówił prezydent, wziąść na 
siebie narzucone ciężary, chociaż nie 
wiemy, czy się pod nimi me załamie­
my. (PAT.)

Paryż. 11 sierpma. „Lc Journal" do­
nosi, żc na wczoraiszem posiedzeniu 
ministrów poruszona była rów nież, spra 
\va przyszłego traktatu handlowego 
francusko - niemieckiego. (PAT.)

U k ła d  k o m is ji  o d s z k o d o w a ń  z  N ie m ia m i
Londyn. 11 sierpnia. Tekst układu, za­

wartego między komisją odszkodowań, 
a pełnomocnikami liemicckinu. jest na­
stępujący: - 4

Rząd u.cmiccki zobowiązuje się poczy 
nić w formie zatwierdzunej przez komi­
sję odszkodowań wszelkie niezbędne 
krok: celem zapewnienia wejścia w  ży­

cie i zrealizowania planu rzeczoznaw­
ców, a szczególnie w celu zapewnienia 
środków, niezbędnych dia , ogl oszenia 1 
wprowadzenia w  życie koniecznych 
ustaw i rozporządzeń, główni^ ustawy 
w  sprawie banku emisyjnego, koleji nie­
mieckich i obligacji przemy słow-ych.

Komisja odszkodowań zobowiązuje się 
przedsięwziąć wszelkie kroki, mające na 
celu wykonanie planu rzeczoznawców7', 
w  szczególności zaś ułatwienie emisyjnej 
pożyczki niemieckiej oraz zorganizowa­
nia wszelkięh urządzeń finansowych, któ 
rej bedą uważane a niezbędne dla zape- 
wmienia jaknaijwiększej skuteczności pla­
nowi rzeczoznawców7.

Rząd Rzeszy i komisja odszkodowań' 
zobowiązują się wprow/cRić w  życie 
wedle kompetencji każdej ze stron do­
datkowe układy, które nastąpiłyby w7 
przyszłości między rządem Rzeszy a 
sprzymierzonymi na konferencji londyń­
skiej. Wszelkie kwestje sporne przeka­
zane zostaną sądowi rozjemczemu i o- 
parte będą na metodach, które zostaną 
jeszcze przez konferencję określone i u- 
zgodnione z warunkami, które ustali kon 
erencja londyńska co do. interpretacji 
planu rzeczoznawców.

Jeżeli na konterencji londyńskiej nie 
nastąpi porozumienie między sprzymie­
rzonymi a rządem Rzeszy co do terminu 
wykonania planu rzeczoznawców, układ 
powyższy uznany będzie za nieistnieją­
cy. (PAT.)

AMNESTJA W  ZAGŁĘBIU RUHRY.
Londyn. 11 sierpnia. Specjalny ko- 

respondent biura Wolffa donosi, że w 
sobotę późnym, wieczorem załatwiono 
sprawę amnestj-i. Z amnestii wyłączo­
no zbrodnie, który cii następstwem by­
ła śmierć. Komitet prawników zgodz { 
się na stanowiskom Mac Donalda, że ani 
nestja winna głęboko sięgać w  prze­
kreślenie przeszłości. (.PAT.)

GŁÓWNY WARUNEK BEZPIECZE.N 
STW A FRANCJI POD OBRADAMI.

Londyn. 11 sierpnia Henriot oświad 
czyi w  rozmowie z Mao Donaldem, 
że francuskiej opinii publicznej, zain­
teresowanej w y łącznie spray/ą roz­
brojen i Niemiec, zależy na tein, aby 
przed zakończeniem konferencji lon­
dyńskiej nastąpiła między, ministrami 
wymiana poglądów co do bezzwłocz­
nego podjęc.a działalności międzyso- 
juszpfteei, komisji kontrolnej. Mac Do­
nald wyraził odrazu swą zgodę na 
ten projekt, zaznaczając, iż sam nosił 
się z zarnia em poruszenia tej sprnwy.

Tak więc zagadnienie rozbrojenia 
Nierrrec istotnego wmrunku bezpieczeń 
stwrn Francji, będzie ponusaone na ko i 
fe.rencji londyńskiej. Premjer fiaticti- 
ski poinformował bezzwfe-znie gen. 
Noiieta o tej tak ważnej decyzji, o 
śwaadczając mu, iż należy ją uzgodnić 
7 Przygotowanym w7 Paryżu projek­
tem powierzenia w l przyszłości I idee 
Narodów7 wykonywania kontroli nad 
rozbrojeniem N.ernł-ey. (PAL.)

UDZIAŁ AMERYKI W KONFERENCJI 
PARYSKIEJ.

Wiedeń. 11 sierpnia. „United Press" 
dotiosi z Waszyngtonu, że na przyszłej 
konferencji paryskiej rząd Stanów Zje­
dnoczonych reprezentowany będzie ofi­
cjalnie tylko w  tym wypadku, o ile bę­
dzie poruszona sprawa podziału płatno- 
ści reparacyjnych. W  takim razie Ame­
rykę zastępować bedzie pilik Loogay 
iub ambasador w  Londynie Kolleg. O iie- 
by konferencja zajęła się sprawą dłu­
gów międzysojuszniczych, to rząd Stan. 
Zjednoczonych w7eźmie udział nieoficjal­
nie, gdy kwestja ta należy do kongresu 
a nie do rządu Stanów Zjednoczonycn,

Londyn. 11 sierpnia. Wczoraj o go­
dzinie 19‘3G, czterej delegaci gfówmycn 
państw7 sprzymierzonych oraz kan­
clerz Rzeszy Marx podpisali przygo­
towany7 przez komisję protokół, który 
wyraża- zgodę rządu Rzeszy na wmie- 
sienie do Sejmu Rzeszy trzech proje­
któw ustawowych, dotyczących utwo­
rzenia banku emisyjnego, obiTigacJi 
przeinysło-wych i kolei. Protokół obej­
muje nadto postanowienia odnoszące 
się do kontroli nad duchodami Rzeszy
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FRANCUSKI PROJEKT BEZPIE­

CZEŃSTWA.

Pariż. 11 sierpnia. Radiostacią pu- 
;ryska podaje następujące szczekoty, 
dotyczące Lancuskiego projektu bez- 
rapfcssê sfcwfa: Na mocy airt. 312 trasta 
tu wersalskiego oraz traktatu w St. 
Gormair. i NeuJIy, Niemcy, AusPia i 
W ęgry zobowiązały się przez cały 
czas pozostawania w  mocy tych trak­
tatów padldaiwać się wszelkiej kon­
troli, ustami witonej pnzez Racę Ligi 
Narodów. W  rzeczywistości! to pra­
wią 'kontroli miaioby być wykonywa ■ 
ue w  tym wypadku, gdyiby uznano, 
ż& i-ola rmędzysojnszniczej komisji kon 
tnolnej zorała  zakończania. Op eraiąc 
się na tych arrykulach, lord Parmoor 
zaproponował w  imieniu rządu angiel­
skiego v/ czerwcu Pr w Genewie, ab J 
wobec Austrii 1 Węgier, uważając kun 
trolę międzysojuszniczą za zakończo­
ną, zastosować kontriolę ustanowioną 
przez Ligę Narodów' Oczywiście pro­
pozycja ta ntoyła być rozszerzona ró- 
winSeż i na Niemcy, wychodząc z za­
łożenia, że rządy sufeyntileiriMfle nie 
mogą skutecznie wyitonywać kontroli 
międzysojuszniczej. Opierając się na 
tej podstawie, powierzy!1 rząd francu­
ski komisji Rady obrony narodowej, 
pod przewodnictwem Pawia Boncour, 
snrawę zbadania ustanowienia kon­
troli Ligi Nanoćów Komisja ta 0' ' ra- 
co fa ła  tekst, będący tizunełuicTiicm 
propozycji lorda Palmowa w tej spra­
wie. Projekt ten zostarie wysunęły 
przez Henrioła w br. w  Genewie. Pro­
jekt przewiduje zasadniczo propozycję 
angielską, z dołączeniem do n.ej u- 
wag, przedstawionych f z s *  rzeczo­
znawców wojskowych. (PAT.)

UKŁAD, KTÓRY NIE WEJDZIE W 

ŻYCIE.

Londyn. U sierpnia. Lo>-d B rken- 
head oświadczy? w  mowie wygłoszo­
nej tutaj, ze zdaniem -jego nie ma nai- 
mnicjszych widoków, aby układ i o- 
syjsko - angielski otrzymał aprobatę 
parlamentu. (P A . )

» * v

SOWIECKIE ROKOWANIA 

Z JAPONJA I CHINAMI UTKNĘŁY.

Paryż. 11 sierpnia. Ambasador rosy 
ski v/ Pekinie Karacham oświadczył-, 
że rosyjsko-tapońskie rokowania ut- 
knęks z powodu kwestii kolei chmsko- 
rosyjskiej oraz z powodu kwestji auty 
czącej onroznienia pwcz Japończyków 
południowej części Sachałinu. Z  tych 
pov udów utknęły rokowania rosyj­
sko-chińskie. (PAT.).

ANGIELSKI PROTEKTOR L IT W I­

NÓW.

Kowno. 11 sieronia Pisarz angielski 
major Owen Rutter który niedawno 
przybją na Litwę, zwrócił się iu se- 
r .ora uczonych litewskich dr. Basa-no- 
wdeziusa z prośbą aby zredagował apel 
do narodu angielskiego, wyjaśniający 
czego Litwini spodziewają się od An­
glików. Dr. Basaitowiczius przyuzekł 
odpow iednią odezwę przygotować, a 1 
major Ruiter ma ją rozpowszechnić 
v  szędzie tam gdzie brzmi mowa an­
gielska. (A  W.)

ZWIĄZEK NIEMIECKICH REDAK­

TORÓW .

Warszawa. 11 sierpnia. Zawiązał się 
tu związek niemieckich redaktorów w 
Polsce. Związek ma charakter apoli­
tyczny i służy wyłącznie zawodowym 
i gospodarczym interesom członków. 
(AW .)

. /

Wiedeń. 11 sierpnia. „United Press“  do­
nosi, iż w międzynarodowymi instytucie 
politycznym w  Williamstowne odbył się 
wykfad kontradmirała Roduersa, który 
udowadniał, że Ameryka będzie zmu­
szona podjąć wojnę zaczepną z chwdą, 
gdy ludność jej, licząca obecnie 112 mil­
ionów, dojdzie do 200 miljonów mieszkań 
ców. —  \V tym samym instytucie w y­

jaśniał p. Albert stanowisko Francji, w 
której imieniu przemawia! — do Polski 
i Cezchosłowacji. Stanowisko nasze — 
mówił — nie jest wypływem uczuć anty 
germańskich, lecz wynika z faktu, że nie 
można bronić ideji państwowości Polski 
. Czechosłowacji, nie zwalczając pan- 
germanizinu. (AW .)

kgysiuwja i Rumunia protestują przed fkfią fimfoasafloim

Wiedeń, ilsierpnia. „N. Fr. Presse“ 
z Białogrodn. Z  powodu powołania 
przez rząd bułgarski 3000 rezerwistów, 
odbywa się ożywiona- wymiana zdań 
między rządami jugosłowiańskim i ru­
muńskim. Rządy te doszły do przeko­
nania, że ten krok rządu bułgarskiego 
jest naruszeniem układu pokojowego w 
Neuiliy. Rząd rumuński oświadczył rzą 
dowi bułgarskiemu yv swej odpowie­
dzi, że wprawdzie wierzy w  to, iż w 
Bułgarji zanosi ŝ ę na poważne wypad 
ki i że rząd Zankowa jest zagrożony 
prze-z partję chłopską i komunistówy 
jednakże nie może to być uważane za 
upoważnienie do naruszenia układu po­
kojowego. Oba rządy postanowiły pod 
jąć wspólne kroki n konterencji amba­
sadorów w Paryżu i u międzykoalicyj- 
nej komisji w  SoFi i żwróc'ć ich uwa­
gę na naruszenie układu pokojowego 
przez Bulgarję. Poseł jugosłowiański 
Rakicz, który powród? wczoraj z Bia- 
łogrodu do Sofji, otrzymał w tym du­
chu instrukcję. (PAT.)

Białognid 1' sierpnia. Rada mini­
strów zajmowała się na dzisiejszem 
posiedzeniu sytuacją w Albanii i Buł­
garii i ewentuainemi następstwami nie­
pokojów w tych krajach. Stwierdzano, 
że w  Bułgarji grozi rządowi żankowa 
poważne niebezpieczeństwo i że orga­
nizacje macedońskie w  Bułgarji wciąż 
jeszcze czynią przygotowania do napa­
du na terytorium jugosłowiańskie. Po- 
otanowiono zainterweniować u rządu 
bułgarskiego i zażądać położenia kresu 
tym napadom, w  przeciwnym bowiem 
razie rząd jugosłowiański ucieknie się 
do śro-dków bardziej energicznych. — 
(PAT.)

Belgrod. 11 sierpnia. Na estatniem po­
siedzeniu Rady Mm. postanowiono za­
interweniować u rządu bułgarskiego w 
sprawie napadów band bułgarskich na 
ziemie Jugosławii. W  razie gdyby akcja 
rządu bułgarskiego pozostała bez wynt*1 
ków, przewidziane są energiczne kroki 
ze strony Jugosławii. (AW .)

Tallin. U sierpnia. Min. sipraw zagr. 
otrzymał od rządu związku republik 
sowieckich odpowiedź na notę, w  któ­
rej rzad łctewskj zwraca uwagę na 
niedopuszczalny wrogi Łotwie ton prze 
mówienia Trockiego podczas uroczy­
stości święta io-titrczego yv Moskwie. 
Komisarz ludowy spraw zagr. Czioze- 
rtn w odpowiedzi tej zapewnia, że rząd 
sowiecki nie żyw i żadnych agresyw­
nych planów w stosunku do Łotwy. — 
(A W.)

Ryga, U siemnia. Tutejszy pose- ro­
syjski wręczył łotewskiemu mirrofrowi 
spraw zagranicznych list Gziczerina, 
zaznaczający, że rzad sowietów nie ży 
wi wobec Lory w  zad-nvch zamiarów 
agresywnych i pragnie z Łotwa do­
brych stosunków. List powyższy sta­
nowi odpowiedź na notę protestującą 
rządu łotewskiego, wystosowana z po­
wodu agresywnej mowy Trockiego, 
wygłoszonej podczas uroczystości lot­
niczej. (PAT.)

W pływ y podatkowe w lipca.
Warszawa. (Fel. w r.) 11 sierpnia. 

Według zestawień tymczasowych de­
ma rtamerttu podatków w mdii. skarbu 
wpływy fs podatków bezpośrednich w 
miesiącu Ipou przedstawiają się w ien 
-oosób (w  miiijonacti złotych): Poda­
tek przemysłowy 11.9, gr-unt iw y  1.2, 
dochodowy 2.6, majątkowy 212 

Ogółem z 4 grup najważniejszymi 
podatków bezpośrednich wpiynęl-o 
liren 39-1 milionów z}., podczas gdy 
pruhmtaai-z przewidywał tvh<o 35.5 
milj. zł., czyJi wpływ rzeczywisty sta­
nowi 110.2 prc. kwoty preliminowanej.

Test rzeczą chairaKieryistycz-ną, że naj 
korzy,stnkysze wyniki dał podatek 
przemysłowy, gdyż preliminowany na 
lipeec w  wysokości 8 tiulj. dał 11.9, 
czyli, że upłynęło 149.3 pro. sumy 
preliminowanej. Niemniej debry wy­
nik -bały opłaty stemplowe. Prelimi­
nowano 6.2 milj., wiplynęlo '11 milj., 
tj. i 15 pro sumy preliminowanej.

Świadczy to, że częściowe proedle- 
nic gospodarcze, jakie przemysł nasz 
przecncdzi, ma przebieg baidro łago­
dny.

ROZŁAM WŚRÓD KATOLIKÓW 

ŁOTEWSKICH.

Tallin, i i  sierpnia. „Latwias Sargas 
skarży sie na Kolonizację w Letgalji 
Na tem tle przewidyw any jest rozłam 
między katolikami litewskimi a tymi 
którzy mają orjeutację polską. Według 
tego pisma, część duchowieństwa łq£ 
tewskLgo nosi się z zamiarem przej cia 
na starokatolicyzm i zerwania z Rzy­

mem. (AW .)

W AŁKA Z KOMUNIZMEM W  ŁO T­
WIE.

Tallin. 11 sierpnia. Podczas demon­
stracji komunistycznej aresztowano 23 
komunistów, między nimi urzędnika 
misji handlowej sowietów w  Talbnie 
(Rewju) L. Werno. Czterech posłów 
komunistycznych do parlamentu oraz 
35 komunistycznych radnych m. Re­
wia zostało pociągniętych do odpowie­
dzialności za rozpowszechnianie pro­
klamacji komunistycznych. (A W .)

T RZED POSIEDZENIEM LIG I NAR.

Ryga. 11 sierpnia. Wetttug „R yga - 
sche Nachn“ , delegat łotewski do. Ligi 
Narodów wyjeżdża z Rygi już 25 bm., 
onnioważ piagnie przed1 otwarciem se­
sji Ligi Narodów odbyć szereg Konfe- 
rencj. z delegatami innych państw bał­
tyckich, celem skoordynowania stano­
wiska w  różnych sprawach, nęcących 
na porządku dziennym posiedzenia Li­
gi Narodów. Delegacja w  drodze do 
Genewy zamierza zatrzymać się w: 
Berlinie. (FAT.)

LDAREMNIONY PROTEST GDAŃSZ­

CZAN.
\

Gdańsk. 11 sierpnia. Wysoki kom, 
Ligi Narodów wydał aecyzję w  sprawie 
sporu polsko - gdańskiego o wydalenie 
z Polski osób przynależnych do Gdań­
ska. Wyrok wysokiego komisarza brzmi: 
7arządzenie rządu polskiego, wydalają­
ce z granic Rzeczypospolitej polskiej pa­
stora Liebera, Kurza Liebera i N. Kuhna, 
nie sprzeciwia się obowiązującym ukła­
dom polsko - gdańskim i oapowiada o 
golnie stosowanym międzynarodowym 
metodom. Wobec tego nie mogę się 
przychylić do protestu senatu w. m

TAJEMNICZE W IZYTY RADICZA.

Wiedeń, 11 sierpnia. Przywódca kro- 
ackiej partji chłopskiej, Raaicz, wyjechał 
z Wiednia do Zagrzebia. Wiadomość o 
pobycie Radicza \V Wiednui dotarła do.- 
piero dziś do publicznej wiadomości, 
gdyż pobyt jego osłonięty był tajemnicą.

POLITYCZNE ARESZTOWANIA 

W  EGIPCIE.

Londyn. 11 sierpnia. „Dany Piess" 
donosi z Kairu, że policja egipska uzy­
skała dowody, iż ostatni zamach na 
Znglula - paszę pozostawał w  związku 
iZ zamiarem restytucji byłego Kedywa 
znajdi jąccgo się obecnie w  Szwajcarii. 
DoKunano licznych aresztowań. Dalsze 
ślodztwro w  toku. (PAT.)

Londyn. 11 sierpnia. „Morning Post' 
donosi z Kairu, że król Hussein odmó­
wił podpisania traktatu, j'ak! miał być 
zawarty mtędzy Anglią a królestwem 
Hedżasu. (PAT.)

TKZLS1EN1E ZIEMI W  JAPONJI.

Tokio. 11 sierpnia. W  sobotę w ie­
czór nastąpiło poważne trzesieme ziemi 
w  okulicy Tateyama. Dotychczas me 
ma wiadomości o wyrządzonych szko­
dach. Lekkie wstrząśnienia dały 'sie oa 
czuć również w Toliio. (PAT.)

CZEGO PGŻ.ĄDAJA PILSUDCZYCY

Warszawa. 11 sierpnia. Ma posiedze^ 
niu głównego Zarządu Związku Legio­
nistów w  Lubliink uchwalono ni. i. re­
zolucję domagającą się załatwieniu spra 
iwy powrotu marszałka Piłsudskiego 
do czynnej siużby. (AW .)

Warszawa. U sierpnia. Marszałek 
Piłsudski wyjechał dziś z Lublina do 
Radomia, gdzie odbędzie się uroczy­
stość wręczenia Marszałkowa dyplomu 
honorowego.

Lublin. U sierpnia. Po manifesta­
cjach, jakie odbyły się na cześć mar­
szałka Piłsudskiego, o godz. 20 odbyło 
się w  sali Corsa przyjęcie dla uczestni­
ków' zjazdu. (PAT.)

K A Ż D Y  P O L A K

a
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GŁOSY PUBLICZNE,

Korzyści kongresu rolniczego 
w  Polsce,

Dr. Jan Lutosławski, de,ega; polski dc 
Międzynarodowego Komitetu Romiczegc 
został upoważniony, w  razie, gdyby się 
okazała się potrzeba, do zaproszenia 
Międzynarod. Kongresu Rolniczego w ro 
ku przyszłym do Warszawy. Pomeważ 
następny kongres w  roku 1927 ma się 
odbyć w  Pradze, dr. Lutosławski słusz­
nie wywnioskował, iż lepdej jest, by kon­
gres w  Polsce odbył się przedtem, gdyż 
po świetnem rolnictwie czeskiem i nie­
wątpliwie znakomitej organizacji i 
przyjęciu, kongres odbyty w  Polsce nie 
zrobiłby należytego wrażenia. Tymcza- 

-::em urządzony przed Czechami, a po 
francuskim, w  roku przyszłym, wypa­
dnie on bardzo dobrze, gdyż polskie rol- 
mctwo pod wielu względami przedsta­
wia się korzystniej w  porównaniu do 
francuskiego (n. p. pod względem cu­
krownictwa, nasiennictwa, hodowli koni, 
zakładów doświadczalnych, doświadczał 
nic twa itd.).

Włosi, którzy chcieli urządzić u sie­
bie kongres w roku przyszłym, ustąpili 
z kurtuazją pierwszeństwa Polsce, mo­
tywując to tern, że Pofska ma pierwszy 
raz możność, jako państwo, przyjmowa­
nia rolników całego świata, więc nie 
chcą nam tej sposobności odbierać.

Zapadła więc decyzja urządzenia kon 
gresu w Warszawie we wrześniu w  ru- 
ku 1925.

Urządzenie takiego kongresu jest rze­
czą niewątpliwie kłopotliwą i kosztow­
ną; kosztowną jednak nie dla kraju, u- 
ważanego jako całość, gdyż parę tysię­
cy członków kongresu zostawi Polsce 
znacznie więcej pieniędzy, niż koszto­
wać będzie ich przyjęcie (członkowie 
kongresu płacą za koleje, za mieszkanie, 
za jedzenie i oprócz tego składają pew­
ną składkę na koszta ogóine; tak na 
wszystkich kongresach bywa). To też 
wszystkie kraie staraią się o ściąganie 
do siebie zjazdów, wycieczek itd.

•Koszta pewne poniosą: rząd, organi­
zacje rolnicze i niektórzy dobrej woli lu­
dzie prywatni.

Jakie* korzyści piyną z takiego kon­
gresu pod względem propagandowym, 
(ego chyba tłumaczyć nie trzeba; w każ 

Tlym razie większe, niż z wysyłania za 
granice źle zgranych zespołów footba- 
iowych, nie doirenowanych atletów, lub 
ciemniejących czy niechcąeych malcwać 
futurystów obrazy.

7'o też telegraficzna wiadomość, którą 
otrzymałem od dr. Lutosławskiego, że 
pewne sfery chcą cofnąć zaproszenie, 
przeraziła mnie. Takie cofnięcie zapro= 
szenia choćby póloficjalnie zrobionego,

„ L E ^  *■ wtorek dnia 12 k- m’ niezwykle sensac. dramat w  ó akt

GKręt w  płomieniach
etyli „ R o z b i t K i  ż y c i « i “ .

W gł. rolach Kam illa Holay i stawny aktor E, W interstetn. Wspaniale zdjęcia morskie.
Doskonała gra artystów.

jest samo w  sobie kompromitacją, któ­
rych i tałc dosyć marny na terenie mię- 
dzynarodow ym.

Następnie odłoży -ono na czas nieogra 
niczony, praktycznie na zawsze, moż­
ność pochwalenia się przed paru tysiąca 
mi fachowców z wszelkich krajów, tern

co mamy w  kraju rzeczywiście dobre­
go,

Trzeba się więc spodziewać, że sfery 
decydujące nie narażą nas na tę kom­
promitację i że zaproszenia nie cofną.

E. Zalęski,. 
prof. Uniw. Jagiellońskiego.

Sowiecki dyplomata.
Przed kiiKU dniami w dziennikach po­

jawiła się wiadomość o prawie przymu­
sowym wyjeździe do Sowdepji kilku 
członków poselstwa tego państwa w  
Warszawie, skompromitowanych przez 
działalność szpiegowską. Sam fakt szpic 
gowania przez członków sowieckiego 
ciała dyplomatycznego nie jest rzeczą 
dziwną, bo przecież wiemy aż nadto do 
brze, jak naszym w schodnim sąsiadom 
zależy na dokładnych informacjach o na 
szych stosunkach i jak wielkiej armji a- 
gentów i wywiadowców używają do 
tego celu, Dziwnern jest tylko to, że 
wśród skompromitowanych znajduje ślę 
także Karol Maksymowicz, obywmte! 
Polski. I tego obywatela spotkała za 
szpiegostwo na niekorzyść własnego 
kraju także-tylko śmiesznie lekka karu, 
prawic przymusowego wyjazdu, jakto, 
więc obywatel Polski -może bezkarnie— 
bo chyba ten wyjazd do Sowdepji nie 
jest karą —  popełniać jedną z najcięż­
szych zbiodni, a czując się przyciśnię­
tym do muru może wyjechać za grani­
cę, nie chyłkiem, unikając zetknięcia z 
władzami polskimi, ale jawnie, przy pc- 
mocy tych władz, które mu ułatwiają 
wyjazd do państwa, korzystającego z 
jego judaszowych usług? Chyba wła­
dze nasze nie wiedziały, z kim mają do 
czynienia, kto się kryje pod nazwiskiem 
Maksymowicza? Niestefa, wiedziały. — 
Oto historia Karola Maksymowicza.

Właściwie jego nazwisko brzmi Saw- 
rycz, jest synem włościanina, Maksy­
ma Sawrycza (dlatego Maksymow icz) z 
Konkolnik, miasteczka w  powiecie roha- 
tyńskim. Ukończywszy szkolę średnią, 
uczęszcza? jakiś czas na wydział praw>- 
ny, ale stndjów nie ukończył z powodu 
zaiść politycznych z r. 1918, które mu 
kazały wystąpić na arenę polityczną, 
przeciw młodemu, tworzącemu się Pań­
stwu Polskiemu. Kiedy w  r. 1919 epizod 
ukraińskiej republiki na ziemiach Mało­
polski Wschodniej się skończył, Saw­

rycz popełnił pierwszy krok, który mu 
śie. pozwmlił zapoznać z murami więzie­
nia nie zgłusił się do zarządzonego 
przez władze polskie przeglądu wojsko­
wego. Ale me diugo tam zabawił, wkró­
tce uaalo mu się zbiedz i przedostać się 
na terytorjum sowieckie, gdzie go przy­
jęto z otwartemi ramionami. I widać 
przypadł Saw­rycz bolszewikom szcze­
gólnie do gustu, musiała im zaimpono­
wać buchająca z niego nienawiść do Pol 
ski, postanowili go więc użyć jako szpie­
ga, i to szpiega specjalnego, który szpie­
gostwo wykonywałby oficjalnie. Prze- 
chrzcili go na Maksymowicza-, to brzmi 
trochę bardziej gramotnie, dali mu do­
skonałe papiery legitymujące i wysłali 
do poselstwa sowieckiego w  Warsza­
wie. Nic dziwnego, że tam w Warsza­
wie nie znali Sawrycza, a tern mniej 
Maksymowicza, nie możnaby więc na­
szym władzom brać za zle opieki, iaką 
tego wybitnego członka poselstwa so­
wieckiego otaczały. Opieka ta zaś w 
praktyce przedstawiała się jako pozo­
stawienie najdalej idącej swobody. — 
Właśnie tą swobodą, którą sis Śawmycz 
cieszył, władze nasze bezwiednie umoż­
liwiły iego zdemaskowani^, Sawrycz 
bowiem nie siedział bezczynnie w  W ar­
szawie, musiał przecież działać dla swe 
go chlebodawcy, musiał jeździć na pro­
wincję. Że zaś z płd.-wscli. wojewódz­
twem iączyły go stosunki osobiste, więc 
: tu często zaglądał, odwiedzając swoich 
krewnych w  Konkolnikach i załatwia­
jąc przy tej sposobności różne sprawy 
majątkow-e, a spraw tych ciągle przyby­
wało,, dzięki obficie płynącemu źródłu 
dochodu Zresztą Małopolska wschodnia 
jest tak w^dzięcznem polem d!a działalno 
ści szpiega! Zjawia się więc Maksymo­
wicz kilkakrotnie także w  Konkolnikach, 
miasteczku rodzinnem. Policja go przy­
trzymuje, bo poznała w  nim Sawrycza i 
oto bezczelność, którejby się nie powsty 
Jził najsprytniejszy oszust: Sawrycz 0-

PIOTR LOTI.

. K&todra.
Przełożyła Olga Bilińska.

Burgos, u schyłku dnia, w  jedną nie­
dzielę kwietnia, w  bogactwie wiosny 
■południowej i wszystkiej czerwieni i 

użłooie zachodu.,
Powietrze jest ciche i bardżo słod­

kie; bezradosna promicnistość wieczo­
ru rozprasza się powoli i przyspiesza 
ucieczkę dnia, nad temdawnem, odcię- 
tem od świata miastem, które starzeje 
•się i umiera nad brzegiem wąskiej rze­
czki, nie łącząc się z wielkiem żeglar- 
.skiern Large, co to w  wesołości żyje. 
Zdaje mi się, że ciężkość jego imienia 
jest przepyszna: Burgos; to imię . za­
klina przepych starożytnego wschodu, 
obciąża te ulice, kędy u schyłku dnia 
przechodzą mieszkańcy w  swych pię­
knych, modnych strojach dzisiejszej 
U szpamji tak małej, tak zmniejszonej 
wobec dawnej.

Katedra, ta bardzo stara katedra 
króluje ponad domami: ukazują się
rzeczy wystrzelające bardzo wysoko 
w tym złocie zachodu, wierzchołki, 
gzymsy, cudowne rzeźby tak krumc 
swą bezmierną przezroczystością! 
Rzekłbyś koronki z  papieru,które 

wiatr wnet zerwie i uniesie — ale one «

są tam od wieków lekkie, niewzruszo­
ne. I wszystką czerwień tej godziny 
onę rozpłomieniają pod to słońce znu­
żone, które wkrótce zgaśnie pozwala­
jąc ciemności ogarnąć dno małych ul:- 
ozek, gdzie ciżba niedzielna powoli się 
rozprasza, i cofa do swych ponurych 
mieszkań.

*  *  *

W  s'amcm sercu miasta króluje owa 
katedra i tam prowadzą mnie, przez ia 
birynt stuletnich domów — bardz j 
prędko, gdyż skoro noc zapadnie w y­
jeżdżam stąd.

Już stoję przed ntą. Wielkie gotyckie 
mury, rzędy ścieżek, portyki wsoama- 
je, gdzie stoi icgjon nosągów kutych w 
różowym kamieniu, w zwartym sze­
regu. Potem okazałe kraty —  i nagle 
najgłębszy półmrok; zimno grobowce 
przenikające ramiona, stodka woń ka­
dzidła w wilgoci podziemnej;• wsze­
dłem i przenikam ten świat nadzwy­
czajnego przepychu w  samotności za­
czarowanej melancholią. Znika przede- 
mną ów ogrom bardzo ciemny przecię 
ty tu i ówdzie promieniami tęczy, któ­
ra pada z kilku witraży, płyty kamień 
ne chrzęscą pod mojemi stopami po­
śród tej ciszy świętych grobów...

Katedra, ta legendarna katedra, cud 
dawnych azasów bardziej olśniewa n.ż 
te w  Mediolanie, Strassburgu lub Tole­
do W  tern opuszczeniu kończącej się 
niedzieli kiedy dźwięki jei wielkich cr I

kazuje paszport dyplomatyczny, gwaran 
tujący mu nietykalność, Policja jednak 
jeszcze nie daie za wygraną, pozostawia1 
wprawdzie Sawrycza na woinej stopie, 
ale odnosi się do władz powiatowych, 
te zaś przedkładają władzom warszaw- 
skirn dokładny raport, przedstawiający 
Maksymowicza w właściwem świetle. 
Rezultat- nakaz jedynie inwigilacji. Po­
mijam blajd, jaki popełniła policja miej­
scowa, nie aresztując Sawrycza z miej­
sca, co mogła zupełnie legalnie uczynić, 
skonstatowawszy niedwuznacznie jego 
tożsamość i niezgodność, zachodzącą 
między prawdą a tern, co wynikało z 
paszportu dyplomatycznego, opiewające 
go na nazwisko Maksymowicza Taki 
błąd mógł się zdarzyć posterunkowemu, 
bo paszport dyplomatyczny w  zapadłej 
mieścinie prowincjonalnej jest rzeczą nie 
zwykłą, mógł więc na posterunkowym 
zrobić tak silne wrażenie, że chwilowo 
zapomniał o swoim obowiązku. Widać 
jednakże, że i policji miejscowej sprawa 
me wydała się całkiem jasną, skoro od­
niosła się do władz wyższych. Właści­
w y błąd został popełniony przez te wła 
dzc wyższe, które mimo, iż już musiały 
się zorjentować w  właściwym charak­
terze Maksymowicza, nie wystąpiły e- 
nergicznie. Sawrycz jeździ swobodnie 
dalej po całej Małopolsce, kpiąc sobie z 
inwigilacji, która go nie krępuje bynaj­
mniej. Uważam za słuszne zaznaczyć, że 
na krótki czas przed zamachami na skła 
dy amunicji we Lwowie i Przemyślu, 
Sawrycz bawił we wschodniej Małopol- 
scc, a także we Lwmwie

Z dz;enników dowiadujemy się, że 
przed kilku dniami wyjechał wraz z in­
nymi członkami poselstwa do Sowdepji, 
ponieważ był skompromitowany przez 
działalność szpiegowską. A kto ponosi 
odpowiedzialność za szkoaę, jaką jego 
działalność wyrządziła naszemu ,Jań- 
stwu? Nasze władze, które zamiast u- 
nieszkodhwić zdemaskowanego przestęp 
cę, pozwalają mu daiej działać, i dopie­
ro przekonawszy się, że szpieguje, w y­
stępują przeciw niemu. Ale jak? Pozwą 
łają mu wyjechać do kraju, w któiyiu 
może się podzielić wynikami swej dzia­
łalności szpiegowskiej.

Nie wiem, jak sobie tłumaczyć zwrot 
.prawie przymusowy wyjazd". W  żad­
nym razie nie był on rzeczywiście przy­
musowym, inaczej nie użytoby wyrazu 
„prawie11. Zachodzi więc obawa, czy 
ter: wyjazd wogóle nastąpił. A!e ftawet 
jeżeli nastąpił, czy nie należy sie spodzie 
wać, że ten zasłużony działacz wkiótcc 
znów się pojawi w  Polsce, tym razem 
jako n. p. hwanowicz? I wiele czasu u- 
płynie, wiele szkód wyrządzi nam ten 
wybitny dyplomata, zanim znów nada­
rzy się sposobność ujęcia go? Czy wła­
dze nasze.nie postąpiły z Sawrycjzem- 
Maksymowiczem — powiedzmy za ele­
gancko9 P ‘

ganów zgasły, kiedy uleciała woń try 
builarzy ona staje się równie opuszczo 
na i prawie straszna.

W  pierwszej chwili ma się trochę 
złudzenia, iż to skamieniały las Kolu­
mny, pniaki monstrualne wzmośzą się 
okryte zupełnie rzeczami Cu zdają się 
być podobne do mchów i bhiszczy, a 
są wielkiem! i cudnemi rzeźbami. W  
górze stupy te rozkładają się jako ga­
łęzie, skręcają się w  stos. listowia z ka 
mienia, imitują zwarty gąszcz boru —  
i świadczą o cierpliwej pracy całego 
pokolenia. Wszystko to wyciosane w 
kamieniu, nieskończenie trwałe mimo 

swej lekkości niezwykłej, jest nam już 
teraz przekazane przez ubiegła wieki.

Kraty olbrzymie trzydzieści stóp 
wysokie w  bronzie i żelazie przedziw­
nie kute, biegną we wszystkich kierun 
kacli między słupami, oddzielając od 
głównej nawy mnóstwo pobocznych
kapliczek, jeszcze wspanialszych, gdzie 
liście delikatne bajecznego gatunku 
graba, który się tam wspina aż do 
sklepienia, nie są już kamieniem jeno
złotem błyszczącem.

* * •

Człowiek, który jest strażnikiem
tych bogactw otwiera przedemną je­
dną za drugą kaplicę, kluczem pracowi 
cie ukutym, długim jak sztylet, i trzaski 
tych drzwi — które się głośno zamy­
kają — długie echo niesie aż pod wry- 

.sokłe kolumny.

— Już jest bardzo późno — rzeki do 
mnie —  ażeby zobaczyć wszystko. 
Noc idzie i ona nagli ao wyjścia.

Wówczas byliśmy sami w  tym 
wspaniałym miejscu; później^ przycho­
dzi czterech czy pięciu wieśniaków z 
gór w  starych kostiumach, postacie 
bojaźlswe, dzikie, m.zerne i proszą o 
pozwolenie chodzenia z nami; przyłą­
czają się w  małej ściśniomej grupie pa­
trząc z bliska w  mroku na te rzeczy 
wspaniałe, aotykając paltem złoceń, 
wzdychając nad marmurarm

Zwiedzamy chór napełniony bezcen- 
nemi bogactwami; zamknięty osobno 
niby. wielka ażurowa z bronzu klatka, 
uikrywa długie zwoje brjakatu Spada­
jące z wysokości nawy, świeczniki 
pięć do sześć stóp wysokie srebrem 
nabijane.

I wszystkie te poboczne kaplice, 
gdzie krary, otwierająu się budzą 
dźwięki coraz cięższe i dłuższe w  tej 
wzrastającej ciemności; a ich' ozaoby 
widziane z bliska imitujące akar.ty, 
cykorie, są zaludnione niczhezonemi 
osobami i zwierzętami.

Potem idąc. ciągle naprzód pokazuję 
nam mistrz ceremonii groby świętych 
,.Tmdatcrów“ ; podnosi 011 nagle ich 
śmiertelne szaty z czerwonego aksami­
tu i złotogłowia, ukazując wezerunk z 
alabastru i białe leżące po>ągi

(Dok. nasi .)
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Z TEATR Q WIELKIEGO

Występ Solskiej 
w „Czarownicy**.

Efektowna i świadomie efektami nała­
dowana sztuka norweska UL Wiers Jen- 
sena. która —  pomimo braku indywidu­
alnej oryginalności i pogłębienia ideowe­
go  — jako dramatyczny obraz z zakre­
su historii kultury średniowiecznej, w y­
wiera niezaprzcczenic duże wrażenie i 
dobrze wyraża nastrój środowiska — 
mana jest publiczności lwowskiej z prze 
sziorocznych występów Solskiej i W y ­
sockiej i wtedy też pisaliśmy o niej ob­
szernie.

Jeśli idzie o całoksztait widowiska, by 
ła „Czarownica11 najbardzic udatnem 
przeasraydeniem, jakie nam dotychczas 
dal zespól p. Solskiej. Artyści opanowali 
duskonale sztukę pamięciowo, wżyli się 
umiejętnie w  charaktery odtwarzanych 
postaci i dali wskutek tego całość harmo 
nijna., niemal pozbawiona wszelkich dy­
sonansów.

Rola żywiołowej i demonicznej Anny 
Peters nastręczyła Solskiej sposobność 
do stworzenia jednej z najbardziej dra­
matycznych postaci swego repertuaru. 
Tylko istotnie wielka artystka potrafi 
zdobyć się na tak niezapomniane mo­
menty jak scena miłosnego przyzywania 
pasierba za pomocą okultystycznej siły 
i radości wskutek odkrycia w  sobie rei 
władzy, jak’ dalej scena wybuchu tłu 
mlonej żądzy, niezrównana gra oczu 1 
twarzy i ekspresja gestyki w  czasie roz­
mowy męża z kochanktóm w  akcie III, 
jak wreszcie scena zabicia chorego na 
serce męża przez brutalne przyznanie 
się do kazirodczego stosunku z jego sy­
nem, i wstrząsająca gra w ciągu całego 
aktu lV-go wobec trumny męża z kapi­
talnym finałem potwierdzenia oskarże­
nia o czary i ataku histerii.

Dykcja Solskiej, rzeźbiąca troskliwie 
każde słowo i napełniająca je całą peł­
nią każdoczesnych 'wartości uczucio­
wych, jest wyższa ponad w szelk i po­
chwały.

P. Artur Pocha, jako pastor Absalon 
Eeyer stworzył postać pełną szlachetno 
ści i tragicznej dostojności. Już hrabia 
w  „Nauczycielce*1 pozwolił stwierdzić 
duże zdolności tego artysty. Absalon n- 
kazał nam jego talent w  jeszcze lepszem 
świetle. Jego Absalon nie tracił nic na 
porównaniu z zeszłoroczną kreacją p. 
Rydzewskiego, owszem miał może w  so 
bie nawet więcej godności duchowej,

P. Aleksander Rodziewicz, jako cyn 
'Aosulona mistrz Marcin, sprawił bardzo 
miłą niespodziankę. Jeśli jego Fortunio 
w „Świeczniku** Musseta był zbyt mo­
notonnie sentymentalny i wskutek tego 
nużył, to przeciwnie mistrz Maroni był 
postacią żywą, na wskroś sympatyczną, 
rzeczywiście wzruszającą nadmiarem 
win i nieszczęść, które zwaliły się na.je­
go czystą duszę. Okazuje się, żc ten iruo 
dy artysta posiada rzeczywisty talent 
dramatyczny i że ma piękną przysz­
łość przed sobą. Ekspresyjność dyk-c 1 
i wyrazistość oka są to podwaliny, na 
których może pewnie budować swoją 
karjere sceniczną.

P. Antoni Piekarski przypomniał się 
nam w  swej doskonałej roli fanatyczne­
go i impetycznego mistrza Wawrzyńca 
i wydobył z niej te same, co w  zeszłam 
roku, mocne walory charakterystyczne.

Czarownica Marta Herlof p. Aliny7 Łę­
czyckiej nie dorównała zeszłorocznej 
kreacji p. Kwiatkiewiczowej. Należaboy 
jej zalecić większe umiarkowanie \v cha­
rakteryzacji i w  używaniu głosu. Takie 
poruszanie się w  ciągu całej sceny w y ­
łącznie na czworakach nic było stosow- 
ne.

Z lwowskich artystów, którzy zasilili 
'zespól p. Solskiej, wybiła się r  Mira 
Wiland jako Mereta Beyer, tragrezh; 
matka Absaiuna Miała sytuację niezwy­
kle trudną, bo widzowie pamiętali mo­
numentalną kreację, jaką przed rokiem 
dała w  tej roli Wysocka. Mimo to w y­
szła zwycięsko. To wystarczy stwier­
dzić na jej pochwałę.

F  Bielecki, jako biskup miał właści­
w y w tej roli patos.

Władysław Kozicki.

Jeden z naszych korespondentów kre­
sowymi przysyła nam garść szczeg ibw  
i uw.ag na temat ostatrr'ego napadu na 
Stołpce. L>st szedł, irestety, cały ty­
dzień, niemniej przeto aKtuainym być nJe 
przestał Dkutego potkniemy go bez zmian 
1 skróceń.
O świcie rozeszły się w  Baranowi­

czach pogłoski o napadzie bandy bcisze 
wickiej na Stołpce. Wiadomość owe, 
pochodzące niewiadomo od kogo szerzy­
ły  się, nabierając z każdą chwilą coraz 
bardziej senzacyjnego zabarwienia i sta­
wiały się zdecydowanie tcndencymenr 
Wyczuwało się wprost w  kolportowa­
niu ich metodę wyrob;oną i celowość 
Widocznie zależało komuś na tern, by 
pogłoskom nadać jak największy roz­
miar. A ile w  tern będzie prawdy, scho­
dziło na plan drugi. Powtarzano więc, a 
raczej szeptano na ucho, że bolszewicy 
uprowadzili stołpeckiego starostę, że 
pod-Stołpcami wre jeszcze wralka i to
0 dziwo! —  artjierj jska. Któżby zresz- 
są zdołał te wszystkie brednie i plotki 
zrejestrować.

Korzystając z wy jazdu pociągu w  kie- 
iuriKU Stołpiec, postanowiłem sprawdzi^ 
szczegóły obnoszone pantoilową pocztą, 
W  przedziale zastałem kilka osób 
wśród nich jakiegoś obywatela ziemskie 
go z powiatu nieświeskiego, nie brakłe
1 przedstawicieli! inteligencji urzędnicze 
ze Stołpiec. Rozmowa schodzi oczyw i­
ście na napad. Krzyżują się zapytania j 
dorzucane szczegóły. Choć wypowiedzc 
nia brzmią oględnie, tchną jednak skar­
gą i żalem. Wyczuwa się ze słów urzęd 
ników żal, że chociaż Dosiadają w  tych 
stronach bardzo ciężkie warunki praw, 
trwające! niejednokrotnie od rana do póź 
aei nocy, choć brak mieszkań i komuni- 
.tacja zła — warują na swrych placów­
kach —  a w zamian nie mają nawet pe­
wności życia. Wszak w bieżącym roku 
w  samym nieświeskim i stołpeckim po= 
wiecie ilość napadów przeszła cyfrę 20; 
w  ubiegłym roku naliczono ich 35. Na­
pady owe zamiast pod względem swej 
siły maleć, przybierają w intenzywno* 
ści. Policja tak pod względem swej ja­
kości, jak i wyposażenb nie odpowiada 
zadaniu. Jak nieoglcdnie dobierają wła­
dze persona] policyjny nie mówię, ale 
krzyczą już cyfry: od jesieni ubiegłego 
roku zdezertowało do Rosji 20 policjan­
tów. Szczegóły, zdobywane w  śledz­
twach są kolportowane na prawo i le­
wo. Podobno spodziewano się napadu 
na Stołpce i opowiadano o nim od 2 ty­
godni. Obywatelstwo przygotowywało 
się do akcji obronnej. Miano zawiązać 
coś w  rodzaju straży obywatelskiej, ale 
niestety skończyło się tylko na planach. 
Banda zastała Stoipce nieprzygotowa­
nemu do obrony, co więcej wybrała do 
napadu chwilę dla siebie najodpowied­
niejszą, bo chwilę, kiedy podobro część 
policji stolpeckiej wyjechała do Nieświe 
ża na... jakąś zabawę —  a pizynaj mniej 
szeroko sobie o tern tąk opowiadano

Dwa kilometry od stacji kolejowej w i 
dać dowody pobytu bandy. Leżą powa­
lone słupy telegraficzne idące wzdłuż 
linii kolejowej. Wreszcie dojeżdżamy ua 
dworzec, którego szyby powybijane I 
ślady kul przypominają nocny napad — 
Miasteczko same odległe od dworca ko­
lejowego półtora kilometra, a może 1 
wiecej. Jest to typowe miasteczko ży­
dowskie, brudne —  jak wiele miaste­
czek na kresach. Do niedawno coś wię- 
cej, niż wioszczyna, pód rzadami poi- 
skiemi odbudowało się, zaludniło, a na­
wet wzbogaciło. Szukam śladów nocnej

Stoipee, 4. sierpnia.

walki. Pokazują mi pocztę, komendę po­
licji i starostwo — wszystkie trzy budyń 
ki z ranami od kul bolszewickich, Gdzieś 
w piasku leży niewybticnła jeszcze bom 
oa, tam znowu garść łusek po wystrze­
lonych nabojach. Z luźnie zebranych in- 
formacyj buduję sobie obraz napadu.

Jest on jednym z licznych aktów dy­
wersyjnej bolszewickiej akcji, dokona­
nym przez zorganizowana wojskowo 
bandę, składającą się z wyszkolonych 
w tym celu w  Mińsku żołnierzy. Opo­
wiadano mi, że widziano u kuku bandy­
tów czapki kawaierzystów bolszewic­
kich, choć większość ich przybrana na 
modlę losyjską —  była obdartą i bosą. 
Jako kontrast z tern ubóstwem i ora- 
kiem obuwia służył znaleziony u zabite­
go bandyty bilet niedzielny do kina w  
Mińsku, a więc po południu jeszcze w 
kinie w  Mińsku, a w  nocy tego samego 
dnia na rabunku w  Stołpcach.

Bar.da, licząca okoIo 100 ludzi, Konno 
i na podwodach przyjechała z Mińska 
i w niedzielę 3 sierpnia późnym wieczo­
rem przeszła granicę, a następnie podzie 
liwszy sie na 3 lub 4 grupy przeprowa­
dziła akcję ściśle według planu. Napad 
na Stołpce rozpoczął się po północy o 
godz. 1-szej. Grupy owe osaczywszy 
miasto rozpoczęły strzelaninę z mauze- 
rów i karabinów maszynowych, a na­
stępnie zaatakowały kilka punktów, jak 
dworzec kolejowy, komendę poiicji, sta­
rostwo i pocztę, posługując się w  swej 
pracy bombami. Z komendy policji i sta 
rostwa dano odpór. Wśród strzelaniny 
ustawiczne] jeden oddział bandytów rzu 
cif się na rynek do rabowania sklepów. 
Zdołano z czterech sk'epów wynieść to 
war i załadować na wozy. Wśród tego 
rozgwaru bojowego zjawiła się zwabio­
na hukiem wystrzałów patrol policyjna 
z pobliskiego Świerzenia, zmuszając we- 
spńł z miejscową poiicją bandę hulającą 
w mieście nicmai przez dwie • godziny 
do cofnięcia się i do pozostawienia zra­
bowanego ze sklepów łupu i jednego ku 
Iomiotu. Zarządzony pościg pozwolił u- 
jąć część bandy w  liczbie coś ponad 10 
ludzi; reszta uciekła za granicę. Straty 
wśród policjantów znaczne, oo wynosi­
ły 6 zabitych, 3 ranny Gi, z ludności cy­
wilnej 1 osoba zabita (.urzędnik państwo 
wy), 4 ranne; z bolszewików poległ tyl­
ko jeden.

Napad ów przeszedł swą siłą i liczeb­
nością bandytów dotychczasowe napa­
dy i był zorganizowany na sposób woj­
skowy. Każdy z napastników działał we 
dług z góry ułożonego planu i wyk 5ny- 
wai ściśle polecenia swych komendan­
tów. Bandyci opuszczając z-abowane 
sklepy rzucali kupcom na pożegnanie 
słowa: do widzenia, za dwa tygodnie 
znowu sie zobaczymy. ! niewątpliwie 
dalszych prób napaści nie braknie. Obo­
wiązkiem władz jest nie dopuścić do 
nich. Policja musi być zaopatrzoną w 
dostateczne środki obrony i podlegać ko 
mendzie sprężystej i wydającej celowe 
zarządzenia. Należy wreszcie zastoso­
wać zdecydowane środki represyjne wo 
bec własnych „obywateli** popierają­
cych owe napady. A po napadzie ostat­
nim rozeszła się po wsiach sfora agita­
torów, najczęściej mojżeszowego wyzna 
r.ia, strasząc ludność stanem wojennym 
i wzywając ją do oporu. Czas ostatecz ■ 
ny z tem skończyć, w  tych strunach 
może rządzić tylko bezwzględna, choć 
sprawiedliwa ręka. I tylko tacy ludzie 
dadzą gwarancję porządku i prawa.

A. M.

SPR AW Y RUSKIE.

W  ostatnich dniach doniosły dzienni 
ki beriińsKie i wiedeńskie o nagłej 
śmierci w  Reichenhall „posła rzeczy- 
pospolitej zachodnio-ukraińskiej** w 
Berlinie, znanego u nas, zwłaszcza z 
czasów przedwojennych, Mikołaja Wa 
siki.

Z wiadocości tej czytelnicy poiscy 
dowiedzieli się, ze w  Berlinie dotąd 
rezydował poseł operetkowego parist-, 
wa, kilkumiesięcznego tworu sztucz­
nego śp. Austrji. Kto uważnie .̂zytu.-e 
dzienniki zagraniczne, nieprzeoczył, że 
zaledwie przed kilkoma miesiącami od 
było się wr Berlinie u „posła** Mik. 
Wassilki w  gmachu „ambasady zach 
ukr. republiki** wielkie przyjęcie, które 
zaszczycili swą obecnością liczni am­
basadorowie i posłowie państw repre­
zentowanych w Berlinie, jak i członko­
wie rządu państwa niemieckiego. Z 
tej notatki wynikało, że rząd „Rzeszy 
niemieckiej** uznaje dotąd rządy dyk­
tatora Peiruszewyczą 'i że Pod okiem 
rządu nad Spreą gnieździ się zawsze je­
szcze (po wyrzuceniu takowej z W ie­
dnia) placówka oficjalna fantastyczne­
go rządu. Osoba więc zgasłego nagle 
„posła*1 zasługuje ua uwagę.

Mikołaj Wassilko pochodził ze zna­
nej na Bukowinie rodziny bojarskiej z 
siedzibą w  Berhomecie i znany tam 
był powszechnie pod nazwiskiem „Ko­
ko *. Był bratem stryjecznym ordyna­
ta na Berhomecie, barona Wassilki, 
który jako głowa partii konserwatyw­
nej rumuńskiej na Bukowinie uzyskał 
na początku wojny tytuł hrabiego. 
Wassilkuwie mieli sziacluctwo pol­
skie, wywodząc je od króla Jana III. 
i mieii pochodzić od atamanów kozac­
kich, Sam Mikołaj Wassilko wychowa 
ny w  wiederiskiem „Theresianum** tej 

. Depjnierze ministrów i głów rządzą­
cych austriackich, na Uniwersytecie u- 
chodzit za gorliwego Rumuna i wybit­
nego członka związku „Junincea'*

Niedługo potem z zagorzałego Rumu 
na, wrogo usposobionego wobec par­
tii ukraińskiej, straciwszy szybko w  
karty i na wyścigach znaczny swój 
rodowy majątek, przerzucił się do two 
rżącej się na Bukowinie w  latach dzie 
więćdziesiątych dopiero partji ukraiń­
skiej, której szynko stał się niezwykle 
zięcznym przewoduisiem. Niesłychamo 
sprytny agitator zawładnął odlugami 
politycznenn północnej Ukrainy i przy 
gumocy rządu wprowadził do austr. 
Raidy państwa zastęp bezwzględnie 
mu oddanych marionetek.

Z tą garstką, łączącą się niby auto­
nomicznie z klubem ukraińskim w  Par- 
iamenc;e austr., stanowił czas długi 
języczek u wagi przy głosowaniach. 
Oficjalnie udawał oyczycję, w  rzeczy­
wistości był służką rządowym i na 
skinienia głosował lub usuwał się od 
glosowania ze swoją gromadką. Tym 
sposobem wywierał ruepomieaiiiy 
wpływ na rządy, uzyskując w  zamian 
dla siebie i swoich wszelkie możliwe 
koncesje rządowe. Na całym obsza­
rze Bukowiny bez wiedzy i woli „Ko- 
ka“ nic stać się nie mogło. Wszystko 
tatn też było na jego usługi, był ci­
chym rządcą kraju. On to swoim wply 
wem i sprytem przeforsował za po­
średnictwem rządu austriackiego W r. 
1917 utworzenie z różnych „zawoło- 
ków“ „rząd“ „wschodniej Ukrainy**, i 
wprowadzenie tego „rząau* samazwań 
czego do pertraktacji pokojowych w 
Brześciu Litet^skim. Jego wpływom 
i osobistym intrygom w  Brześciu 
względnie jego pomysłom zawdzięczał 
samozwańczy rząd ukraińskich mętów 
społecznych przyznanie Chełmszt zy- 
zny ,państwu wschodniej Ukrainy'*. 
Człowieczek ten przez swoje koleżeń­
stwa w  Theresianum poruszał na Bail- 
platzu wiedeńskim wówczas wszyst­
kimi sprężynami dyplomatycznemi i 
był złym duchem ówczesnego austr. 
ministra spraw wewn.

Zaraz po rozpadnięciu się Austrii 
„Koko“  usadowił się w  Wiedniu w hó 
telu Bristol jako „ambasador** Republf 
ki zach. ukraińskiej, on był ducza wszy7
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stkich pociągnięć politycznych „dyKtar 
tora‘ ‘ Petruszewycza, poczerń, gdy 
Berlin wydawał się być ważniejszą 
placówką dla intryg ukraińskich, prze­
niósł się tam, jako „amoasador" zach. 
Ukrainy, na tej placówce prowadząc 
zawsze zbytkowne życie, dotąd pozo­
stawał.

Zagadką pozostało, skąd ten czło­
wiek nawykły do wielkiego zbjtku 
czerpał śrooki, nie mając żadnego ma­
jątku, na życie „szerokiej natury". Cier 
piąć na astmę wyjechał niedawno na 
kurację do Reichenhall, gdzie Po kilku 
dniach popytu rasie na udar serca 
zmarł. W  każdym razie był to jeaen z 
naijciekawszych okazów politycznych 
byłej Austrii, z nim zeszedł do grobu 
ostatni ambasador „zachodniej Ukra­
iny",

J. A.

Na gimnazjum 
w Bmdiowioach.

Odezwa.

Nie było jeszcze wypadku, by myśl 
zbozn^, umiłowaniem Ojczyzny owia­
na, spotkała się w  społeczeństwie pol- 
skiem z obojętnością.

Jakoż i zamiar stworzenia wzorowe 
go gimnazjum w  Rizuchawicach ku 
uczczeniu wiekopomnej Komisji eduka­
cyjnej doznał żyweiso poparcia.

Zrozumtan >, że taka uczelnia na za­
sadach owej Komisji uparta, zdobyczą 
mi nowej pedagogii przystosowana do 
obecnych czasów uchroni młodzież od 
zgubnego wpływu wielkich środowisk 
i odda niespożyte '.sługi Ojczyźnie.

Zrozumiano, że z +ego gniazda, gdy 
jc stworzymy, wychodząc będą oby­
watele uietylko wykształceni’ grunto­
wnie, lecz także zasobem cnót wypo­
sażeni, których brak uczuwać daje się 
w dzisiejszych czasach tak dotkliwie. 
Wreszcie zakład brzuchowicki stać się 
może zachętą do wznoszenia podob­
nych uczuni w  różnych stronach kraju.

Temi względami kierując się, przy- 
klasnął inicjatywie Komitetu cały 

świat pedagogiczny, a świeczniki spo­
łeczeństwa, najwyżsi przedstawiciele 
władzy duchownej i państwowej na na 
szych kresach nie wahali się użyczyć 
nam swego poparcia, obejmując pro­
tektorat. Godność protektorów przyję­
li mianowicie: Najprzewielebniejsi Ar­
cybiskupi Bolesław Twardowski i 
Józef Teodorowicz, wojewoda lwow­
ski Stanisław Zimny, dowódca wojsk 
okręgu lwowskiego generał Juljan Mai 
czewski, kurator Stanisław Sobiński i 
prezydent m. Józef Ne ’mann.

Dzięki ofiarności patriotycznego ogó­
łu zebrano dotychczas znaczne fundu­
sze i może już z wiosną przyszłego ro 
ku można będzie —  da Bóg przystąpić 
do położenia podwalin pod wielkie 
dzieło.

„S I O W O DOLSKIE* Nr.

Potrzeba jednak dalszych jeszcze 
zasobów na cele budowy. Komitet 
ufa, żc tradycja ofiarności patriotycz­
nej nie wygasła w sercach polskich. 
Były :asy, • kiodyj wdelcy fundatoro- 
wie hojną dłonią wznosił? wielkie dzie­
ła, a te przetrwały ich i potomków i 
dotąd głoszą sławę swych twórców. 
Dzis.aj mech tym fundatorem stanie się 
społeczeństwo. Do mego zwracamy 
nasz głos z wezwaniem, by w  intere­
sie przyszłości narodowej dalej nie 
skąpiło darków, oby iaknajobfitszych na 
stworzenie gimnazjum im. Komisji edu 
kacyjnej w  BrzuchowicacL 

Komitet wykonawczy: Abrysowski
Juljan radny, Bicniccki Aleksander ra­
dny, dr. Bruclmalski Wilhelm profe­
sor, Budzanawski Mikołaj profesor, dr.

Z L ISTÓ W  DO REDAKCJI.

Co bodzie z kupi
W  artykule pod powyższym tytu 

łem („Słowo Polskie" Nr. 217 z 9 bm) 
podmosł p. K. Abgarowicz szereg waż 
nych aktualnych kwestyj, które kupie- 
ctwo polskie powinno wreszcie wziąć 
pod sumienną rozwagę, jeśli niema ono 
w  krótkim czasie utonąć w  morzu han 
dlu żydowskiego.

Znane sa powszechnie skargi nasze­
go społeczeństwa na brak grzeczności 
niektórych kupców polskich i na ich 
chęć szybkiego wzbogacenia się, obja­
wiającą się w  cenach towarów, bardzo 
często wyższych od cen w  sklcpacn 
żydowskich

Słusznie więc autor wspomnianego 
artykułu te rzeczy porusza i stara się 
kupców naszych przekonać, że w  ich 
teresie leży zaradzenie temu złu. 
Jak długo bowiem będzie trwał dzi­
siejszy stan rzeczy, tak długo przewa­
żna część naszego społeczeństwa orni 
jać będzie sklepy poiskie i napychać 
kieszenie żydowskie ciężko zapraeowa 
nym groszem.

Do trafnych uwag p. óbgarowicza 
chciałbym jednak dorzucić jeszcze kil­
ka słów pod adresem naszego kupie- 
ctwa. Gdy ktoś z kupujących zwraca 
uwagę kupcowi polskiemu, że Jany to 
war w  handlu żydowskim jest znacz­
nie tańszy, otrzymuje stereotypową od 
powiedź, że towar żydowski jest wpra 
wdzie tańszy nieco, ale znacznie gor­
szy od towaru, sprzedawanego w  skle­
pach polskich. To twierdzenie najczę­
ściej zgodne jest z prawdą, ale mo- 
jem zdaniem kupcy oolscy p,owinnł zro 
zumieć, że do kupujących należą prócz 
ludz; bogatych także ludzie niezamoż­
ni, którzy, nie mogąc sobie kupić towa 
ru dobicgo, ale drogiego, muszą kupo­
wać towar tani, choć 'z góry wiedzą, 
że jest on gorszy i prędzej ulegnie zni 
szczeniu. Kupcy polscy, chcąc skutecz­
nie konkurować z kupiectwem żydo- 
wskiem. powinni zatem uwzględniać
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ctwem polskiem?
najszersze sfery społeczeństwa i mieć 
na składzie towary 'zarówno drozsze 
dla ster zamożnych, jak i tańsze, choć 
lichsze, dla luoności ubezszej, która w  
obecnych warunkach pjrawie wyłącz­
nie pokrywa swe zapotrzebowanie w 
sklepach żydowskich.

Mimo przedstawionych powyżej t-u 
dności nie brak rodaków, którzy są 
zdecydowani stosować bezwzględnie 
hasło „Swói do swego po swoje", 
choćby przez tó mieli ponieść pewne 
ofiary. Ale nawet oni są często zmu­
szeni czynić zakupy w  sklepie żydo- 
wisk.m mc mogąc znaleźć handlu Pol­
skiego z odpowiednim towarem.

Jasno więc z tego wynika, że w  in­
teresie całego kupiectwa polskiego le­
ży sporządzenie skorowidza polskich 
firm każdego rodzą ui, jak to 
słusznie .zauważył p. ńbgarowicz w 
swym artykule. Niestety bardzo wielu 
kupców polskich tej konieczności je­
szcze nic chce zrozumieć. Tutejszy 
Zarząd Okręgowy Twa „Rozwój", pra 
gnąc spełnić postulat ispołeczeńislwa, i 
pewnej części kupiectwa 'polskiego, 
przystępuje w  tym jeszcze miesiącu 
do w dan ia  skorowidza polsKich mm, 
wolnych zawodów ifcp, i dla zebrania 
funduszu na ten cel wvsyła swoich a- 
kwizyttorów do kupców, rzemieślni­
ków śtp. Z przykrością jednak należy 
stwierdzić, że wielu nawet poważnych 
■i poważanych kuocóyr odprawia ich z 
tuczem pod pozorem, że nie uznają 
reklamy z zasady (!) a nie brak i takich 
którzy wprost boją się figurować w 
spisie firm wyłącznie chrześcijańskich.

Tym zbvtnio ostrozmmi panom ra­
dziłbym jednak rozmyśleć się i zdccy 
dować się przecież na to, by ich firma 
była umieszczona w  wspomnianym po 
■wyżej skorowidzu, będzie on bowiem 
przeglądem naszych isif ekonomicz­
nych i probierzem, wskazującym któ­
re firmy są naprawdę polskie i zasłu-

A. t‘SERSTEVENS.

Przełożył z francuskiego Leon 
Sternklar.

Tyło to 26 maja, jeżeli się nie mylę, 
w dwa dni po owej strasznej katastro- 
rie, w której nasz statek zatonął, myś­
my zostali wyrzuceni na skały, sterczą­
ce nad wodą, a nasza łódź rozbita na 
drobne kawałki.

Dwócli naszych towarzyszów, którzy 
nie umieli pływać, zginęło prawie na­
tychmiast. Reszta, a mianowicie Mikołaj 
Pelsart, Portugalczyk i ja dostaliś my 
się płynąc, do brzegu, który znajdował 
się mniej więcej w odległości pół mili 
Gdyśmy się zbliżali dc wybrzeża, oto­
czyły nas nag]e pieniące fale i rzuciły 
gwałtownie o skały nadbrzeżne. Do­
tychczas nie mogę sobie leszcze 'wytłu­
maczyć, jak to się stało, ze nie zostali­
śmy rozbici na miazgę.

Co do mnie pozostałem czas jakiś w y  
ciągnięty na płaskiej skale, do której z

trudem zawlokłem się, a gdy się pod­
niosłem, padłem na kolana i podzięko­
wałem Bogu Wszechmocnemu, że oca­
li! mi życie. Prawie równocześnie u- 
słyszałem głos Pełsarta i Portugalczy­
ka. Wkrótce przybliżyli się obaj do 
mnie. Pelsart miał ręce skrwawione i 
szeroką ranę pod prawą skromą, Portu­
galczyk wyszedł bez szwanku z przy­
gody. Uściskaliśmy się serdecznie i skła 
daliśmy sobie wzajemnie życzenia, z po 
wodu szczęśliwego ocalenia.

Wszyscy trzej byliśmy zupełnie na­
dzy, gdyśmy wyskoczyli z rozbitego 
statku w  morze, wszyscy pływacy zrzu 
ciii z siebie odziez, jak to się zwykle 
czyni w  takich razach.

Wkrótce przekonaliśmy się o tein, że 
znajduicmy się na malej wysepce, któ­
rej obwód wynosił zaledwie około sze­
ściuset sążni i na której nie było widać 
ani śladu roślinności lub życia zwierzę­
cego. Po długich poszukiwaniach odkry 
liśmy w  zagłębiu skały nieco wody de­
szczowej, którą chciwie piliśmy, a Por­
tugalczyk przyniósł nam tuzin jadalnych 
ślimaków morskich. Spożyhśmy je i ter 
skromny posiłek dodał nam nieco sil i 
otuchy. I

Chlamtacz Marceli prof. wiceprezydent 
dr. Czołom ski Al. dyr. arcli., di Dwer 
nicki Tadeusz adwokat, Grodki Karol 
dyrektor, dr. Kasprowicz Jan prof.,. 
Lachowski Celestyn dyr Lewicki Bo 
lesław dyr., LHyński ML-hał ayr., dr. 
Limbach Józef prof., dr. Dernipictó St. 
prof dr. Modelski Teofil prof., M^- 
czyński Czesław poseł na Sejm Obi- 
rek Juljan wiceprezydent dr. Finiński 
Leon prof., dr. Boratyński. Jan radny, 
dr. Próchuicki Zdzistaw' dyr., dr. Ro­
mer Eugeniusz prof Rollc Michał re­
daktor, Rossowski St. redaktor, dr. 
Stahl Leonard wiceprezydent, Sudhof 
Jan radny, ks dr. Szydelski Szczepan 
prof., dr. Ulima Szczepan dyr., dr 
Wereszczyński Antoni prof., dr. Za wir 
ski Zygmunt prof.

A tymczasem słońce piekło nas liieli- 
tościwie. To też powitaliśmy z wicl- 
kiem zadowoleniem zbliżanie się nocy 
ale wkrótce przekonaliśmy się niestety, 
że nasza radość była przedwczesna, al­
bowiem po całodziennym, uciążliwym 
upale nastało nagle gwałtowne zimno. 
Drżeliśmy na calem ciele, a będąc zupeł­
nie nadzy i nie mając żadnego schronie­
nia, nic mieliśmy żadnego innego środ­
ka, jak tulić się jeden do drugiego, by 
się w  ten sposób nieco ogrzaę.

Spędziliśmy w  tych warunkach ośm 
lub dziewięć dni, sani nie wiem dokład­
nie ile, albowiem zapomnieliśmy je li­
czyć. Byliśmy w  najwyższym stopniu 
wycieńczeni, jedynie woda, którą pili­
śmy z kałuży i muszle, tu i ówdzie z 
trudnością znachodzone, utrzymywały 
nas przy życiu, ósmego czy dziewiąte­
go dnia, Pelsart, który znajdował się 
właśnie na brzegu naszej wysepki, po­
czął nas nagle głośno wołać. Przybie­
gliśmy co tchu, Portugalczyk i ja, a PcI 
sart wskazał na kufer, który płynął ku 
nam, na falach między skalarni.

Rzuciliśmy się natychmiast w morze 
dopłynęliśmy ku niemu i poznaliśmy 

i wtedy, że jest to jeden z owych wiei-

gują na gorliwe poparcie ze strony 
parrjotycznegoi ic,poieqzeńsxWa oodskie 
go. Firmy, których w  owym 'korowi-* 
dzu braknie, ire powinny się później 
dziwić, jeśh prawdziwie po polsku my 
ślący Polacy sklepy ich omijać będą,.

Gerard Poła.

f  Ppłk. i ła d js ła w  Toruń.
W nocy z roboty na inretdz.eię zmarł 

w Warszawie po krótkich cierpiertiaich 
ppłk. wojsk lotmiczyicn kawaler icnde- 
ru Miintuti M ilkad Krzyża walecznych, 
odznaczony krzyżem Obrony Lwowa, 
Orlętami, W'ład!vs)!'aw Toruń.

Towarzysz s;p. Stefana Bas tyra i 
śp. Stefana Steca, jeden z tych oiniów 
lwowskich, co w pamiętne caaisy in­
wazji ukraińskiej broniły i chroniły, 
gród nasz jłrzęti naw a ją wroga.

Sp. Władysław Toruń to jeden z 
tych rycerzy krasowych, dla kitóiych 
ani spokoju, ani wytclmiema, ant w y ­
poczynku nie było, gdy Najjaśniejsza 
IćzeczposRolira była w  potrzebie.

Od dnia 2 listopada 1918 noku, w 
którym to dniu wsp61n:e ze śp. Stefa­
nem Bastyreim wśród kul ukraińskich 
przygotowywali pierwszy polski sa- 
rriolo^ do lciu, do chwili zgiomu nie­
zmordowany pracownik lotnuatwa pol­
skiego. W  czasach walk jeden ,z naj- 
wytrwalszych, najwybitniejszych ob­
serwatorów lotniczych, w czasie Po- 
keje jeden z najsumicinintejszyicli kie­
rowników warstatów lotniczych.

O czynach jego wojennych, o pra­
cach pokojowych trudno dziś pisać. 
Historja naszych zmagań woiienuiych 
lat ostatnich, historja czynów i no'-- 
w;o$u Iotniottwa polskiego wystawi 
mu należne świadectwo.

Nad trumną młodego,' pełnego ener­
gii i siły, zapału i baągrair.canej itt-To- 
•ści ojczyzny, oficera Wojsk polskich, 
skupią się myśli i wspomnienia naj­
bliższych, krewnych i tych, co go 
znali i tych co o nim słyszeli. Chociaż 
serce ich zalewać będzie żal, a duszę 
smutek, ze wspomnieniami rosnąć bę- 
dńe piękna i czysta Postać zmarłego.

Bo dziś w  czasach powojennego 
upadku moralnego z takich czystych 
charakterów, ta* ich pelrich pośwR- 
ceń jednostek czerpać winniśmy otu­
chę ii Ikirzepbć wia.rę w lepsze jutro. 
Odszedł od nas chociaż miody, to je­
dnak wielce zasłużony ■' wieko stru- 
dz.om,, lecz pozostawił po sobie trwa­
łe ślady swej 'niezmordowanej pracy, 
a to niech będzie nkojer :em i chluba 
Jego matMiższych.

Życie swoje poświęcił Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej. Craśe Jego pa­
mięci! A. T.

Di. S i s t e  t e ś i t ó i
powrócił i ordynuje 

w chorobarh kobiecych i położnictwie
P i  e K a r ą K a  8 .  ir43t0

kich 1 ciężkich kufrów hiszpańskich, ktć 
re wieźliśmy na naszym statku, btraci11 
śmy wobec tego wszelką nadzieję, ze 
znaidziemy tai.i coś do jedzenia, ale mi- 
inoto popychaliśmy go do naszego brzc 
gu z wielkim trudem i ws .ężemem.

Był to kufer podwójny, trz^ i pół sto 
py długi, z bardzo silnemi zamkami i o- 
bity skórą, co nam dawało nadzieję, 
że znajdziemy zawartość jego nieuszko­
dzoną od wody.

Spędziliśmy kilka godzin na mozolnej 
pracy, siląc się bądz oderwać zamki je­
go, bądź wyłamać wieko. Wreszcie pod 
wieczór udało nam się wyrwać deskę 
z wieka i wkrótce wypróżniliśmy cały 
kufer z gorączkowym pośpiechem.

Zawiera) on całą garderobę damską 
która musiała niczawodnie -stauowie wła 
siiość jakiejś księżniczki, taka by ta boga­
ta, pokryta koronkami, różneini błyskot­
kami i drogocennymi djajm ntami. Znaj­
dowały się tam trzy aksamitne czepki, 
ozaooione wspamałemi perłami, duży ka 
pelusz amazonki z pięknem piórem, zaię- 
kawki atłasowe z drogiemi koronkami, 
a wreszcie cały strój pazia wraz z plasz 
czem, czapeczk*, i trzewikami

, (D ok. nast.)
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Święto ^ołaierza polskiego".
W  dniu 15 siemnia br. przypada ro­

cznica wiekopomnego rozgromienia na 
'wały oolszewickiej pod Warszawą. W  
myśl rozkazu pana Ministra spraw woj 
skowycn —  dzień 15 sierpnia iest 
„Świętem Żołnierza. —  Wojsko i spo­
łeczeństwo: 1. czci w  tym dniu chwa­
łę  oręża polskiego, której uosobieniem 
ii wyrazem jest żołnierz; 2 święci tak­
że pamięć wszystkich poległych w  
\viekowych w alitach z wrogiem o ca­
łość i niepodległość Pooski.

GańnLon miasta Lwowa obchodzić 
będzie „Święto Żołnierza11 bardzo uro 
czyście według następującego progra­
mu: Dnia 14 sierpnia br. o godfc. 8 
wieczniem capstrzyk orkiestr wojsko­
wych po ulicach urasta. Punkt w yj­
ścia z placu św. Ducha. Dnia 15 sierp­
nia br. przed południem: o godz. 9 tej 
na płaci Mariackim uroczyste wznie­
sienie chorągwi narodowej na mastzf, 
przegląd wojsk przez dowódcę korpu­
su Nr. VI. gen. dyw. Malczewskiego 
Juliusza, poczem msza św. połowa z 
kazaniem i błogosławieństwem. Po 
opuszczeniu chorągwi narodowej odbę 
dzie się dehlada oddziałów wpjsko- 
Wycb i organizacji cywilnych fMŚO. 
Sokoła, Związku Strzeleckiego, Zwią­
zku b. Legionistów, Związku Obroń­
ców Lwowa, Harcerza, Ochot, straży 
Pożarnej, itd.) pod pomnikiem Mickie­
wicza.

Tak podczas wzniesienia, jak i c pu­
szczania chorągwi narodowej — fręba. 
oze wojskowi grać będą „Iiasło W P .1 
orktestra wojskowa odegra Hymn Na­
rodowy, a wyznaczony odaział woj­
skowy odda salwy honorowe.

Dla reprezentacji i władz oraz Insty­
tucji kulturalnych, narodowych, społe­
cznych, cechów ze sztandarami — są 
linę jsca rezerwo war 3 po lewej stronić 
ołtarza, który będzie ustawiony na pla 
c l i Mariackim, przed figurą Matki Bo­
skiej także na stopniach pomnika Mic 
idewicza. Miejsca dla puolicznośc’ —  
na chodnikach, dokoła p'acu Mai lackie­
go. —  Dostęp dla reprezentantów 
władz, Instytucji, Stowarzyszeń, ce- 
chów i zaproszonych gości ulicami: 
Akademicką, Sobieskiego, WaloWą 
Kopernika —  tylko do godz. 8*45,

Komenda miasta Lwowa zwraca się 
z prośbą clo władz . instytucji, o^az Jo 
zawsze pełn3Tch patriotycznego ducha 
mieszkańców Lwowa o- udekorowanie 
gmachów i domów chorągwiami naro- 
dowemi, oraz o jaknajhezniejsze wzię 
cic udziału w uroczystościach „S\\ ięta 
'Żołnierza".

Komenda miasta Lwowa wzywa i 
zaprasza do wzięcia udziału w  uroczy­
stości: 1. wszystkich PT . oficerów re- 
'Zeęwy w mundurach, którzy winni ze­
brać się o godizc 8‘45 po prawej stronie 
ołtarza na pl. Mariackim w  miejscu 
db Korpusu oficerskiego; 2. b. wojska 
wych z Armji ochctn.czei, rezerwistów 
którzy biali .dział w  u alkach c niepo 
dległość Polski, którzy winni zebrrć 
sig w  ulicy Sobieskiego, czoło do pł. 
Mariackiego na wysokości sklepu Dit- 
rnarą, do godz. 8‘30, poczem nastąpi 
dalsze ustawianie; 3. Organizacje: 
MS®., Sokoła, Zw. Strzeleckiego Zw. 
b. Legionistów, Zw. Obrońców Lw o­
wa. Harcerza, Ochot. Straży pożarnej 
itd., które zbierają się na yiacu Maria­
ckim _  do godz. 8‘30 i ustawiają s*ę 
wedhw wskazówek p. M. Dziedziele- 
wicza.

Popołudniu dnia 5 sierpnia br. odbę­
dą się odczyty we wszystkich oadzii- 
łach wojskowych i organizacjach woj- 
skowo-wychowawczych na temat wie­
kopomnego zwycięstwa nad bolszewi­
kami pod Warszawą i wierności żoł­
nierskiej. — O godz. 3-ciei popof odbę 
dz'e.się przedstawianie dla żołnierzy 
w  kinoteatrze „Lew “ . Dzięki zawsze 
mezwykle chętnemu i ofiarnemu właś­
cicielowi kina „Lew " p. inż. Kucha-ro- 
w i — ipOG żołnierzy korzystać będzie 
bezpłatnie z przedstawienia. Od godz. 
3-ciej mopoł. do godz. 7 wieetz. Odby­
wać się bedzie festyn na bołJcu Cyta­
deli dla publiczności i żołnierzy —  po­
łączony z koncertem orkiestry 26 pp., 
zawodami .piłki nożnej i szeregiem we­
sołych atrakcyj. — Garnizonowy te­
atr świetlny przy ul. Kurkowej 1. 12
odegra, dla ^ohuatzyj dwa przedstaw®

nia a to: ca godz. 5 peyol. i 7 w iece 
O godz. 7‘30 wiecz. odegra mb jski te­
atr wielki komedię Fredry „Damy i Hu 
żary". W  przerwach przygrywać bę­
dzie orkiestra 40 pp. Dzięki obywatel­
skiemu stanowisku dyrektora teatru p. 
Czarnowskiego, sekretarza p. Schrode 
ra i artystów teatru, żołnierze skorzy­
stają bezpłatnie z kuituralnei rozrywki 
W. teatrze. —  Na to przedstawienie na 
bywać można bilety wstępu po zna­
cznie uniżonych cenach w  głównej ka­
sie teatru.

Święto 15 sierpnia zakończy uroczy 
sty wieczorny apel w  oddziałach wcrj-

■Wywiacfowcy PoJii yjnl przytrzy- I 
mali na dworcu głównym we Lw o­
w ie kurjeia kon unisłycr-nego, Abra­
hama Rochfete, czeladnika szewskie­
go z Warszawy, lezącego dpacfcie- 
śoia kilka kit, odgrywającego wybi­
tną roEę w  konspiracyjnej robocie cen- 
trallnej organźiacji warszawskiej. Abra 
liani Rochfeld posiada już pomimo 
młodego stosunkowo wieku burzliwą 
przeszłość i niedawno opuści w ięże­
nie, -gdzie odśiadyw ał ka-rę za anty­
państwową robotę. Ponieważ akcja 
wywrotowa komunistów w  ostatnim 
czasie wykazuje wielkie ożywienie, z 
cemiralnego warsztatu 1'czny zastęp 
kurjdiów rozwozi do prowincjonal­
nych organiiracyj nczkazy i instrukcje 
oraz obffteś, inną bibułę, która -niestety 
dtocŁoicIłzi w  znacznej mierze do za- 
nniorzo iogo celu. W  ostatnich dniach 
przytrzymano podobny transport bi- - 
buły komunistycznej w  Łodui, obecnie 
Lw ów  jest drugiem po niej mastem, 
gdzie czujne oko władz bezpieczeń­
stwa zdołało jedno ogniwo tej w y­
wrotowej raboty przygwoździć.

A ie s  zbywa ny komunista w arszaw - |

TEA^R WIELKI.
Wtorek „Czarownica" (Gościnny 

występ SoHdej.)
Środa „Kdglarz", sztuka utopijna w  3 

akt. Jastrzębiec Zalewskiego, premiera. 
(Gościnny występ Solskiej.)

— Teatr Nowości zastał zamknięty ra 
szereg tygodni z powodu robót niwelacyj­
nych, wykonywanych przez musto.

— Cyrk A. Kornacki. CoJzknińe wielki 
międzynai odowy turniej walk zapaśniczych 
o mistrzostwo Polski i 0 nagroitę 5.000 zło­
tych. Dziś, we wtorek, 12 bm. walczą: 
Matko Swaitina szarnpion Jugostawj' i szaa.i 
pk>n Europy Rołamd. Dr-uga para: szampion 
Szwecji Morton z s-zampionem nowoprzy­
byłym z  Łotwy Grosem. 43So

B u P . *  F r a t i m g r a i O T ś s s !

Zawiadamiany tą drogą ty^h 
P. T. P rfcóŁi.meratorów, którzy 
dotąd jeszcze nie Jiśclii prenu­
meraty za sierpiefi i ewentualnymi 
zaiegłcśtS, ŻE 2 B.I3EM 15 bm. 
WSTRZ fMyjEl»tV IM WYSYŁKĘ 
gZENMEKĄ.

zawiadondefi Admi­
nistracja nie wysyła.

— „Kuglarz-4. W  środę ujrzymy na sce­
nie 'leajru Wielkiego ciekawą sztukę !a- 
strzębca-Zadewskiego, odpięjąjąaą daleko 
od szabk .ai zwykłych utworów. Zalewski-, 
autor „Lancetu oraz całego szeregu no­
wych sztuk, granych na n,asze, scen'e, iest 
dlowrze znany teatralnej publiczność1, jego 
z.aś „Kuglarza11 zaliczyć należy do naje e- 
kawszych eksperymentów, jalne pojewhy 
się w  f  itatnch czaisarch na scenach pol­
skich. Solska ukalże s'ę tu w  nowej roi1, 
zgoła odmiennej od dotychczas wr-dzkinych. 
Reżyseruje p Pickarskc Sceniczne r.'espo- 
cłzkmKi techniczne przygotowuje inspektor 
naszych taaitróy p. ©talii. Zapowiedź v-y- 
staw*eiia „KugLraa" spotka s-f uapewno 
z dużem za^ntetresowiainiem.

skowych o godz. 22‘30, podczas które­
go oficer dyżurny każde®) oddziału od 
czyta nazwiska poległych i odznaczo­
nych oficerów, oraz szeregowych puł­
ku w wojnie z bolszewikami.

Celem odpowiedniego uczczenia „Swię 
ta Żołnieisa‘ ‘ ocroyło się u zastępcy 
komendanta miasta posiedzenie Kom te 
tu obywatelskiego, na Worem postano­
wiono dołożyć wszelkich starań, by 
żołnierzowi n«szemu umożliwić miłe 
Np-ędizenij wolnych cnrwił w  godzinach 
aópołudnbwych t/rzez kulturalne roz- 
rywki.

skll pado -as aresztoiy/ania i p.zeprc- 
wadzonej Przy m-m rewizji okazał ty­
pową butę .asa-wego swego poclw- 
dzenia i oburzającą wprost ctełność. 
lirzywiiózł do Lworwa 25 klgi. bibuły 
komunistycznej, wśród niej prowoka­
cyjne odezwy, wydane w  związku ze 
śmiercią komunisty Białego w  War­
szawie, odez-wy nawołujące do straj­
ku generalnego i podtrzymania 1 uchu 
strajkowego na Górnym Śląsku, prza- 
tem liczne rozmaitej treści ulotne pi­
sma, tzw. Motk-i o treści wybitnie 
prowokacyjnej. Po przeprowadzeniu 
wstępnych dochodzeń i spisaui-u pro- 
tokohi poleją o-dstawiła Abrahama 
Ęochfeda w  dniu wczorajszym do 
Więzienia Sądu karnego przy ul. Ba­
torego.

W1 Lodz; wśród aresztowanych 0- 
neigdai 11 komunistów było 10(.) ży- 
aów, obecnie aresztowany we Lwo- 
awde \vąrbitny k-cumunisfj ĉz-ny działacz 
warszawski należy również do tej 
czarnej, jadem nienawiści względem 
Państwa dyszącej sooiety, aającej 
dnem każdym znak życ'a o sobie.

Lwów, 12 sierpnia.

— Z Państwowego Instytutu Naiiezydsl- 
skk-go 1 Wyższego Kurso Nauczycielskiego
Rok szkolny w Państw. Inst. Naucz, w 
W arszawie (Jezuicka 4) rozpocznie s*ę dn. 
9 września br.. zaś na Państw. W . Kur: e 
Nauc: dn. 2 v/rześnia br.

— Zjazd delegatów Okręgu 61 lwowskie­
go Chrześcąauslbego Związku Jedność* Na­
rodowej odoędzne się w e Lw ow ‘C, w  nie­
dzielę. 24 VIII 1924 o godz. 10 rano w  sal* 
Polskiego Tcrw. Pedagogicznego, ul. Zimo- 
low iaai 17, z pomządkiem dziennym; I) 
poseł Dr, Prószyński; Wykonanie nowej 
ustawy językowej szkolnej. 2) Dr. Pieiackl: 
Wykonanie nowej ustawy językowej sądo­
wej ; autnirństraicyjtiej. 3) Sprawy Okręgu 
i wrdosk5 uczestników Zjazdu. —  Qośc‘e 
z innych okręgów będą mile wJdząn*.

Z Izby rękodzielniczej. 5 września br. 
zostan'e otwarta wystawa prac uczniów j 
wystawa aaizowa w sa-laieh Izby rękodziel­
niczej przy ul. Koścelnej 8. Firrny przemy­
słowa mogą również wystawŁe eksponaty 
jednak wyłączrśe pochodzenia rodzimego. 
Bliższych 'informacji udzielał Sekretairjat
izby do dnia 31 sierpnia br. w  godzinach 
urzędowych od 9 do 1 * od 5 dn 8 wieczo­
rem.

— Odpowiedzialność za przesyłki
pocztowe. Generalna Dyrekcja Poczt 
i Telegrafów opracowuje prołeJct usta 
w y  o otdpowitedzialnośca Skanbu Pań­
stwa za przą^ęte w  ohnocre wewnę­
trznym dc przewozu przesyhci poczto­
we i telegraficzne. Obecnie rozpatry­
wana jest srrawa norm szacunkow3’ch 
dla przesyłek, uacanyioh przed 8 sty­
cznia br., to znaczy przed wprowa­
dzeniem waloryzacji, oraz nadanych
trzed w prowadzeni mu or-łat zloto­
wych Pnojeki tej ustawy a Kończony
ŁfcfpS.c w  najbliższym czasie

— Z czarnej listy. Oddział wałki z
nichwą sporo nuał w  "Snatnmh dnach 
roboty ze sa ożącą się coraz bard hej 
z clnńeim każdym orgią paskarską, pro- 
wmdz.oną przez jafciemś oibtędnem za­
cietrzewieniem przejętą zgraję. Za 
lichwę mięsna pociągnięto do odpo­

wiedzialności szczególnie rzeźmków1, 
inających swe stragany na pl. TJnji 
Brzeskiej, który onegda; był wido­
wnią wielkich a-wantur Długim jest 
szereg tych osobników, którzy pomi­
mo wydanej nowej taryfy n.aiksyimal 
uęj —  jeszcze z niej nk-zadui/olenj! —  
śrubują ceny i drwią sobie z zarzą­
dzeń władz. Oto ich nazwiska:' Leo­
pold Pawłowski, r/eźreik, Alf-’ed Strze 
leok;, rzeźnik, który zainicjował wiel­
ką awanturę przeciw wywiador^ray . 
odpovMiiadać będzie za gwałt pubBczuy, 
Marjla HaiizfA, rze^mczka, Feliks 
Kuettler, rzeźmk wszyscy z  pl. Unb 
Brzeskiej, dalej Francjszka HttiJewicz, 
rzeźrńczka na Pl. Ilalicikin'., któr? nie 
chciała sprzedawać towaru i przekra­
czała taryfę, ivfaurycy Satz, rzeźnik 
przy ul Podles-dego 1. 2, już pięcie 
ikratmtj karany, W  Purzyńska, rzeż- 
n3k, przy' ul. Gródeckiej 1. 30, Framoi- 
sze,k' Chm5ek)fv ski, jego towarzysz z 
tejże ulicy, Wilhelm Trx£t, rzeźnik z 
Pl. Halickiego, AnDiińna Podwiińska i 
M. Lachaiwiecka z Lcgoż piacu, M 
Rubinstein, rzeźnik przy ul. Kętr^yń- 
skiego 1. 21, Stanisław KodairsfkL, rze2 
nik 2 pl. Akademickiego, Któregjo pro­
tokół policyjny nazywa niepopraw­
nym, wireszcie ostatnią w  tem doihra- 
r.em gronie Emilja Grycko, rzeźmcz- 
ika przy ul. Seirbskiej 1. 14. A  obok 
żerującej na niedoli ludzkej braci rze- 
źiildldej kroczy brać Piókanska: S. 
Fnedlaender, piekarz w  Rytrku i jego 
sąsiad po fachu, J Lunel. Ta ótaga 
kolumna nazwisk — to tyUco gnotma- 
dK'a z jednego dnia, dzień drugi dd 
niej noiwe niewątpliwie dorzuci nazwi­
ska ku chlubie obu tych cechów, z 
fRtórjwh jkdeai pTzyfkłatdia (nóż rzeżni- 
ckj do garda klienteli, a drugi orzy- 
picka ją coraz. bardzi-e(j na piekarskim 
żemoiwtiśku.

— Za nocną pracę w  prekarmaach 
pociągnięto do odnowwłdżialniości I7ra 
ela Spiwaka, piekarza przy ul. Rzezna- 
ckrlej. — Na tej liście nie widzimy 
piekarza Szpaka, właściciela piekarni 
przy uh Piekarskiej 1. 17. Par ten 
dziękj jaMemiuś dtużio do myślenia’ da­
jącemu niedołęstwu powołanych 
władz ku prawd! Aremu utrapieniu 
sąsiadów proiwadzj piekammę we ł rora­
to wych suterenach czynszowej kainifc- 
Utcy, gdzie pnez otwarite A^na v/ie- 
czore.m czy nocą widzieć można mto 
doc:anych robotników, pracujących w, 
adamowym stroju. P ( dobiło ’zażyw'a 
<on wielkiego miru w  yim socjalisty- 
cznjrm obozie, stąd może płynie i Pro­
tekcja w  uzyskaniu lokalu wbuew 
wiszelkiim v raruuLoui hygjeny, no i Po­
błażliwość partyjnego organu, przy. 
mykającego oczy na te aromalje, bo 
to przecież chodzi o swego...

— Za czynny opór wobec posterun­
kowego aresztowani -ostalll "(traotraj 
Edward j Jan Buff onaiz Potrr Beire- 
żańskl. Niestety telegrainBOwym, Lako­
nicznym stylem Pisany iraiooua policyj­
ny nie podaje bliższych W tym w y­
padku danych-

— Niemiła Przygoda pijanicy. Ek)- 
brze widać pomimo talk cięźlkllah cza­
sów azie':e się n ie k tó ry  ludziśraam, 
kredy córa® więcej widać Po uKcacl 
'zupełnie pijanych, kreślących zjgzaki 
po swych kręcych drogach. Oto wczo- 
1 aj niemiła Przygoda spotkała Jana 
Pietrusc, Właścicic.a reafaoiśd Przy ul. 
Goldtrnaniia I. 5. Pietras w  stanie zu­
pełnie podchmitlonym powracał ul. 
Bema, a kreśląc po dkadze asy i flo­
resy zboezjd z niej ] powlókł się do 
magazynu wojsltowego. Stsjacy na 
posterunku żołnierz, w  mrotkaeł nocy 
nie wrdlząc, że ma przeć sobą zamro­
czonego osobnika, strzelił w  powie­
trze, aby zaalarmować komendanta 
warty. Pietrus na odgtois strzału od­
raził otrzeźwiał —  zadowolony, że 
wyszedł caoo z niemiłej unwygody.

—  Psia plaga. Post. Pedę ooadiy 
dwa Psy, które zajęły wobec niego 
tek y ojownfcza postawę, iż posterun­
kowy ba.gnetem jednego z nich ziranil. 
Napartlrwe Psy stanowią wtemtcóć p. 
H., m^edtika magistratu.

#  V rinowajcy napadu bandyckiego 
pod Święcianaml ufęCi. Wydeiósoiwa- 
ny przez wheńsKi mząd śledc.y isr^e- 
dnik po przeprowadzeniu w
sprawie napadu na wieś ffoibnASĄ d#-

h P m s ? . f .!3 Wjmho R iu n i^ y c z t ie g o
. 5 5 8  t e r n .#

W ia domości bieżące.
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szedt do rzeko nawa, iż napad dokona­
ny zos(ar przez posterunek policyjny 
w  Cejkiuiiach, gminy DaugieBskiej. — 
Starszego Posterunkowego i Pięóu po 
sterunk.>wyck 'aresztowano I przewie­
ziono w  kapłanach dfo 'Wilna, gjz.?e sta 
na przed sadem diaraźnyim, Za dclkotia 
ny napad' rabunkowy grozi im śmierć. 
Scisla lustracja sąsiednich posterun­
ków policyjnych została zarządzoną.

#  Nowy prezes Okręgowego Uizędu 
Ziemskiego w Pińsku. Na stanowisko 
nrezesa Okr. Urzędu Ziem. w  Pińsku po­
wołany został p. Stanisław Czarnocki, 
dotychczasowy przewodniczący Komisji 
Odwoławczej w Nowogródku. Dotych­
czasowy prezes Okr. Urzędu Ziem. w  
Pińsku p. Pawlikowski przeniesiony ze­
stal do Ministerstwa Reform Polnych.

#  Stndja geodetyczne. Mm. Skarbu 
w  porozum'..-niU z Prezydium Rady Mi 
n is fów  i Min W. R. j O. P. wydało 
okólnik zaliczający specjailne studia ge 
od etyczne, zakończone przepisamytn 
egzaminem, do rzędu stadiów w yż ­
szych.' uprawniających do Pobierania 
w  służbie państwowej dodatku za stu­
dia oraz uposażenia o jeden szczebel 
wyższego, stosownie cb a>rt 10C usta­
w y  uposażeniowej z 9. X. 1923.

#  Z Unjwei sytetu poznańskiego.
Wpisy na studjum prawne oraz na stu 
djum ekononuiczno-poPtj ezne Wydlria 
łu prawno-ekonomicznego Uniwersyte 
tu Poznańskiego trwać będą w  tym r_o 
ku od 15 września do 1 października. 
Kandydaci winni w powyższym czasie 
złożyć osobiście na ręce dziekana po­
danie o przyjęcie, zataczając metrykę, 
oryginalną maturę, własnoręcznie napi 
sane curriculum vitae oraz dowód sto­
sunku do stanu służby wojskowej (o 
ile są w  wieku poborowym i starsi).

#  Przejmowanie fabrjk tytoniu. W
myśl ustawy o monopolu tytoniowym 
odbywa się obecnie w  szybkiem tem­
pie przeimiowanae Przez .ri/ąd prywa­
tnych fabryk tytoniu. W  tym celu 
wyjechał 9 bm. naczelny dyrektor 
Monopolu Tytoniowego p. Bełza Ostro 
ws-kj wraz z naczelnikiem wydziału 
p. St. Ii ab ełą w  celu objęcia fabryk 
w  Riałjnnstóku, Urodnie i Wilnie. W  
ostatnich czasach monopol tytoniowy 
W & w  10 wytwórni Prywatnych.

#  Eksport koników roboczych. W
sferach eksportowych duże zaintere­
sowanie obudziła spray a wywozu 
małych bom)kóiw roboczych, wysoko­
ści do 140 cm. Mm. rolnictwa zgodzi­
ło się na w yw óz 3000 sztuk takich 
koci, obecnie jednak za\r7ąd! stada, i 
państwowych zgłosił zastrzeżenie prze 
ciwko temu wywodowi, skutkiem te­
go wywóz naradę wstrzymano.

f c d e r c a  TuSsGsza 
itacla Gięfy.,

Ze • Stanisławowa donosząn 
Tutejsze władze beepSećzenstwa od 

chwili, ohydnego rnordu, popehuonego 
na osobie ziemianina śp. Menela, w ła- 
ściciela Medytni, nie spoczęły i dokła­
dały wis: d r  di starań, aby zbrodn a 
irze nic, uszli karzącej siPirajwiiodlilwo- 
ści. W  tej mierz stanęły wobec bar­
dzo trudnego problemu rozw iązania 
tej sprawy, gdy się zważy, że ban­
dyci sprytnie zatarli-za sobą wszelkie 
ślady.

Żmudne. dwem i -nocą prowadzone 
zabiegi, celem ich ujęcia, doprowadzi­
ły  d'0 pożądanego wyniku. Policja 
aresztowała onegdaj sprawcę zbrodni­
czego napadu, którym był stelmach, 
zajęty v\e dworze śp Menela. Doko­
na! on tego 'abrodniez.ego ajpadu - w  
towarzystwie spółnika, 'którego ujęcie, 
gdy główny zbrodniarz znajduje silę 
już- w  ręktr Policji, nie przedstawi 
wielkiej' trudności.

W  isti a q .  n a s z e j  z ł o ż y l i :

Na budowo kościołów we Wschodniei 
Matopolsc-e, Nlarja Kmnakównai. Stiyj, Zl. 5.

Na II. Dom Techników. Abiturienci Pań­
stwowego łj.ir.nazium II w Przemyślu z u- 
rządsonej zabawy w  Dub'edtu Zl. 6S.

Na T. S. L. w  Tniskawcu, Arcybiskup 
Twardowski, nieprzyjęte honorarium Dra 
Zenona Pticzora Zł 10U.

Dla dzieci z za Zbnicza, Aleksander 
PrzedzymirsD z Parrtaiow ic Zł 7.

Na szpitalik św, Zofii. Ferus Maria z Bu- 
nwzcwiec, w  roczn‘cę śmerc* śy. mack1, 
Zofji z  Nioczkcwskirh H .litewskiej. Zł. lu.

Na II. Dom Techników Skalkowscy V ta 
rata Z! Z

Na wdowy i sieroty po Obrońcach Lw o­
wa F. Szczepanik Zl. ".

Na Bratnią Pomoc słuchaczy Uniwersy­
tetu Jana Kazumerza. Jirijusz Klehi&r, 
Szczawa' z*, ok  ucz-c-zenia pamięci Kon­
stantego Wojciechowskiego Zł. 30.

Sprostowanie. We wczorajszym sprawo­
zdań u z z iw oców  Pols;jah--Fiułaridja za- 
Kraflf s.ę .błąd zecerski; ma być Jaryek. 
Loth, ai ftJe Jenek, Loth.

Sport nr. 102. zau krający dokłaluy opis 
zawodów Polska- rriniaiidia i fotogoStje, 
nadto ciąg dalszy lloarykatur Czerrmwiskie 
go ,,z kajeclka małego Zdzisia", wyji.ue 
dziś wieczorem.

Rozgrywki iredziclne w  pitkę nożna:
Poznań. W  zawodach o mistrzostwo ki. 

A Poznana I pobda A. Z. S. I w  stosunku 
6 -A Sędziował p. Tomaszewski dobrze; 
Unjrai I pooda Pogoń I vv stosunku 4 1. Sę­
dziował p. Mallow.

Katow>ce Zawody p!lki nożnej ntędzy 
ka^owfcłlą Pogoma a węgierską Wasos za­
kończyły s*e wyn'ik“em 1:1 10:6).

Toruń. Zaiwody p*Md nożnej Toruńskiego 
Klubu Sportowego z Legią warszawska zo­
stały zakończone wynikiem 2;0 (1:0) na 
korzyść Toruma. Gra z lekką przewagą
T K. S , L.egja gr-fe  niezwykle amoniTe.

Bieg okrężny. W  niedzielę odbył się w  
Krakowie PI b‘eg okrężny „Ilustrowanego 
Kurjera Codz‘emiego“ na przestrzeli 4246 
mtr Ze zgłoszonych 84 zawodników starto­
wało 61. Czterech nie ukończyło b'egu. 
PJerwszy Z‘ffe-r (Wisła) 14 mu. 9 ‘ dwie 
P‘*te seic. orugi Banjaot Michat (3. S. K. A’i. 
A.) w  14 m'n. 28 sek., trzcc' Pmzytuł chorą­
ży 29 p. strzel, z Kahsza 14 m»ni 34 sek.

Międzynarodowe wyścig1 cyklistów w  
Warszawie. (Warszawa, tel. w }.) W  nie­
dzielę odbyły S‘ę międzynarodowe wyścigi 
cykKstów z udziałem najlepszych ieźd/.ców 
I  rancjó, Włoch i Austra'i‘. (z.anowiedziany 
Dogeim, Belgia, me przybył), oraz naszych 
olimpijczyków po powrocie z Paryża. W y ­
ścigi rozpoczęły s’ę defiladą naszych olim­
pijczyków. Podczas wręczania nag-ód ohm- 
pijskicl., orkiestra odegrała „Jeszcze Polska 
nie zginęła,..1, poczem odbył.t s'ę -Sildcla 
wszystkich jeźdźców. W ynk j biegów, są 
następujące;

1. Wyśc‘g kwalifikacyjny dla jeźdźców 
HI klaisy na przestrzeni 3000 mtr. (7 okrąż. 
340 mtr.) z 2 pizedbiegarm na 2 okrąa toru 
iklażdy. 1) Grot 7 punktów czas całej prze­
strzeni 5 min. 1. sek.. 2) Rybak B. 6 p,. 
3) Majewski ‘ Nic>ński 7 po 2 punkty.
2. Wyścig gość1 na przestrzeni 800 mti. 

(2 okr. 40 mtr.).' 1) De Mart”u; (W łochy) 
czas ost. 20C mtr. 13 sek., 2) Fa'u:!ieux 
(Francja), 3) Demps-ey (Australia), 4) Cop- 
p,;ns (Australia), 8) Zucheth (W łochy).

3. Wyścig ,,De Demi-Fond;‘ na przestrze­
ni 5 kim. (13 okrąż. 60 mtr.), 1) Turowski, 
czas całej przestrzeni 9 min. 14 sek., 2)

I Kołomyja miała swoje wybory do 
Kahału! Ale zgodnie z wolą sjorristów 
zostały one przez . sekretarza woje­
wództwa Piątka odroczone, ponte.waż 
prizełożnny Zboru, komisarz rządowy 
dr. L. Allerhand1 nie chciał wykonać 
poleceń Piątka, niezgodnych z ustawą 
i statuitem izraelićkiej giriny wyznanio 
wej.

To jest suchy fakt, który sam przez 
sie nie stanowiłby jeszcze jakiegoś 
wstrząsającego ś\v)iaitem zdarzenia, 
gdyby nie odsłonił przed zdumionymi 
widzam. cuchnącego bagna, które swo 
im fetorem zaczęło już zatruwać cafe 
nasze życie publiczne w  miejscu.

W ybory do kahału przestały być 
wyłączną sprawą żydowską, z chwilą, 
gdy sjonłści jawnie i szczerze ogłosili 
drukiem, że chcą zawładnąć Zborem 
izrael. pp to, aęeby go zmienić na 
twierdzę warowną dla swej polityki 
ekspansywnej. Kabały miały stać się 
ostoią państwa żydowskiego - - w pań­
stwie polskie m.

W  społeczeństwie żydowskiem po- 
wsta‘v  dwa obozy: jeden sjonistyczny 
z orientacją jerozolimsko - nacjonalisty­
czną, drugi, stojący bez zastrzeżeń na

Na Młodz;eż Wszechpolską. Zair ast za­
wiadomień ślubnych Tadeuszow;e Berte- 
mowie Zł. 50.

Uprasza s‘ę n!żei wymienione Kątnbeiy 
o bezwłoczne podjęcie składek w Adm'ir.- 
stracj', w  środę, międcy godz 5—7 wiecz.; 
Ociemniali Inwahdz1 O. Z. p., Rutowsibego 
4, Kuchnibi dla .'inteligenci'. Chleb głodnym 
dzieciom, T. S. L. Kresy, Dam>na oświato­
wa, Rodzina sieroca, Budowa koścołów 
we wschodniej Małopolsce, Sieroty wojen­
ne, Czerwony Krzyż. Sermnrarjum ducno- 
w .e  ks. Bilczewskiego, i<ia|pi ca Ks. Arcyb. 
B’lczewsikiego, Tow. dzieci na w cś. Fun­
dusz sprowadzeń/a zwłok Sł»wack‘ego, Ko­
mitet pomnilca SłoWaCk>ego.

Bartodzieisk', 3) Kw.ieDńsfci, 4) Gronczew- 
slki.

4. Wy ścig gjówny tia przestrzeni 1000 
mtr, (2 okr. 240 mtr.) z 4 przedbiegarr' na 
2 okrąż, toru każdy j z 3 finałami. 1) Faii- 
cheux, czas 13,2 sek., 2) Dempsey, 3) De 
Martini.

5. W y ś c i g  prem>owy dla II klaisy, 
przestrzeni 10 okr. toru. 1) MatcsK', czas 
5 min. 53,6 sek.. 2) Oks.utycz, 3) Hasscl- 
bi.sch.

6 W yścig' Tandemów na przesi-. zen* 
3000 mtr. (7 okr. 340 mtr.). 1) .Ianocińsk‘— 
Turowski, czas 5 min. 54 sek., 2) Kampu­
sie'—Bairtodzieiski.

7. W yśc'g Handicap dla, jeźdźców II ‘ III 
klasy, na przestrzeni 1000 mu. (2 okr. 2^9 
m tr) 1) „Grot“ czas 1 min. ]4,2 sek., 2) 
Materskr, 3) Majewsk' K.

8. W yśc‘g ,,De Demi-FonJ“ na przestrze­
ni 5 kim. (17 (okr. 60 mfM. 1) De Martin* 
czas 8 min. 19,6 sek., 2) Dempsey, 3) Gę- 
dzierowsJk', 4) Szymczyk, 5) Fa,uchsux.

9. W yśc‘g dystansowy na przestrzeni 10 
kim. (26 okr. 120 mtr. na punkty. 1) Lamge 
22 punkty, czas 15 min. 50 sek.. tując pozo­
stałych jeźdźców o całe okrążen'e toru, 
tern samem jeszcze raz dowódł. że w bie­
gach dystansowych jest n'e dc pob'c'a, 2) 
Znchetti 14 punktów, 3) Podgórski 12 pun­
któw.

Rtialsumuiąc wynik5 niedzielnych wyści­
gów, powiedzieć można, iż nas' jeźdźcy w 
biegach krótkodystansowych n*s=_ dotrzymu­
ją jeźdźcom zagranicznym.

Następne wyścig1 torowe z udziałem 
jeźdźców zagranicznych odbędą s'ę dz-ś, 
we wnorek, o godz. 7 i pół wieczorem przy 
ośw'edcn'u elektrycznemu

Walkę na dwóch frontach będzie miał 
W'edeń 14. IX., Kraików—Wiedeń w  Kra­
kowie 1 Austrja—W ęgry w  Wlędnin, Ze 
względu na olbrzymi materiał graczy re­
prezentacja Wiedn'a przeciw Krakowowi 
będzie bardzo s‘iua.

Węgiersk1 Związek glosń dyskwalifika­
cję na 6 miesięcy tych wszystkich graczy, 
którzy z jakiegokolwiek powodu opuśc'li 
węgerskie kluby.

Cńrenka opuśc*ł Vieimę, miejsce jego za­
jął Blum.

Boks. W  stadionie Y/emblew w obecności 
100.000 widzów odbyła s*ę dnia 9 VIII wal­
ka między mistrzami Tomem G'bbcns em 
a Jack‘iem B!oounfield‘em o zaszczyt spo­
tkania się ze światowym mistrzem Dem- 
psey‘em. GibLons pokonał BloomFelda w  
ósmej minucie w czwartej rundce.

Kołomyja, w  hpcu.

gruncie wyłącznej państwowości pol­
skiej. Próbowano wprawdzie stworzyć 
jakiś płód pośredni, jakiegoś bezrodza- 
iowego bastarda poetycznego, we for­
mie listy kompromisowej, ale przejrza­
no, że naturalne kojatzenic polskiej ra­
cji stanu ze sjońskim fanatyzmem, wyjść 
może jedynie na korzyść sionistom. — 
Koncepcja starościńskich ben.iaminów. 
Dra Bahra i Feuerstema, runęła tedy po 
trzech dniach, a ci linoskoczkowie po­
lityczni znaleźli się duszą i ciałem w  o- 
bozie Sjonu

Sytuacja była jasna i dlatego stano­
wisko tutejszego starostwa, jako oficjal­
nej reprezentacji Rządu polskiego, po­
winno było być również jasne, fem bar­
dziej, że partia Żydów - Polaków sta­
nęła na gruncie ścisłej legalności. 
Wszelkie osobiste sympatje li.b antypa­
tie musiały pójść w  kąt, kiedy na czoło 
wysunęło się hasło ratowania zagrożo­
ne* placówki polskiej wśród społeczeń­
stwa żydowskiego.

To też tutejsza polska Organizacja 
narodowa szybko izorjentowała się w  
sytuacji i stanęła w  jednym szeregu do 
walk, z wspólnym wrogiem. Ale na 
starościńskim dworze wzięła gore r»oL-

tyka faworytów, Bata i Feuerstelna; 
gwoli zaspokojenia ich ambicji porzu­
cano jedynie możliwy i dopuszczalny 
punkt (widzenia Polski. 1 nagle w  chwi­
li decydującej, kiedy zakulisowe intry­
gi i machinacje musiały ustać, a 
myśl polska bliską była tryumfu, re­
prezentant W ładzy tfolskkłj, Momisarz 
Piąteit octdał się pod komendę sjoń- 
skiego posła Rosmarna i całkiem ja­
wnie odbierał rozkazy od komendanta 
tutejszych sjonistów dra Lachsa, pod 
osobistą kontrolą osławionej spółki dr. 
Bar - Fcuerstein. Co więcej! Przy o- 
t  war ci u aktu wyborczego miał repre­
zentować władzę p. starosta K., aie 
Feuerstein odkomenderował „swego11 
komisarza Piątka i ten zjawił się zu­
pełnie nadprogramowo z unapn, dla 
ratowania starościńskich benjanńnków, 
maszerujących pod sjońsiam sztanda­
rem.

Pytamy się: czy Kołomyja leży w
Polsce, czy też gdzieś na dzikim 
Wschodzie? Chińscy mandaryni mieli 
na swych dworach indywidua z pod 
ciemnej gwiazdy, które wkradły się w  
zaufanie władcy, by módz bezkarnie 
łupić ludność Pod hasłem: tak sobie 
zyczy wszechwładny mandaryn. Za 
rządów Katarzyny II dworzanie i fa­
woryci trzęśli całą Rcsiją; wystarczyło 
jeżeli jakiś sałdat przynadł jej do sma­
ku, by na drugi dzień stał się potęż­
nym władca nad mieniem i życiem mi­
lionów obywateli.

Ną dworze kofomyjsbiego starostwa 
rola Orłowów i . Potiomkmow objęli 
Feuersteiny i Bary; pierwszy, bankrut, 
ziimimizowany przysięgą mamiestacyj- 
i,ą, drugi ex-bundysta, wyk dojony 
kandydat adwokacki. Oni to na Zgro­
madzeniach głoszą jawnie i w  sposób 
bezczelny: 1‘ etat c‘est moi, starostwo 
to ja; om dzień przed wyborami do 
kahału zapowiadali dokładnie, jakie w yj 
dą zarządzenia wyborcze i to niestety 
się spełniało. Oni w  każdej porze dnia 
i wieczorami konferował, w  starostwie, 
a wychodząc stamtąd ogłaszali ży­
dom, że „rząd“ absolutnie nie popieia 
obozu polsko - żydowskiego. A  na do­
wód swej prawdomówności jawnie i z 
zapałem zaciągnęli - się rw* szeregi woju­
jącego Sjonu. Oni są członkami wszy­
stkich komisyj podatkowych, a na ży­
dów - Polaków, nie korzących się 
nrzed autorytetem tych sjońskich neo­
fitów, nakładają formalne kontrybucje 
iPodatKowe. Dr. Bar publicznie odgra­
żał się, że chciałby widzieć tych ży­
dów, którzy mieliby odwagę głosować 
inaczej, aniżeli on sobie życzy.

Ale miara goryczy się przebrała! 
Nie o spiuWę kahalną nam chodzi —  
autorytet polskiej władzy państwowej 
jest zagrożony. Czas najwyższy, by 
położyć kres tym niebezpiecznym rzą­
dom faworytów^ które ogół zaczyna 
dość dziwnie sobie tłumaczyć... Żyjemy 
w Polsce praworządnej, system Kata­
rzyny z Potiomlch*ami musi wreszcie 
zniknąć, choćby nawet w  takiej Koło­
myj} —  puklerz Najjaśniejsze*' Rzeczy­
pospolitej musi być czysiy jak łza, 
zwłaszcza na kresach.

Mohort.

□  PRZEMYŚL. Ruch oświatowy. Z
kół pracowników oświatowych TSL. do 
wiaduję się o zorganizowaniu systema­
tycznej pracy w  pobliskim Dobromilr. 
Pracą całą kieruje p. Loba, kom. star. 
przy .współudziale całej niemal inteli­
gencji miasteczka. Ruch czyieluiaw 
wzmógł się znacznie —  (potrzeby w 
tym kierunku zaspokaja biblioteka o 
przeszło 500 tomach, prócz tego biblio­
teki lotne .przeznaczone dla czytelni­
ków/ 'wiejskich. Wypożyczalni wiej­
skich uruchomiono dotąd 13, a dalsza 
praca w  tym kierunku już podjęta. — 
Spółdiziałają nader życzliwie z  TSL. 
wszystkie inne polskie Tow., głównie 
Sokół. Niezależnie od TSL. organizacja 
narodowa kobiet podjęła żywą działal­
ność wśród kobiet organizując ostatnio 
kurs szycia. Wszystkim tym pracowni­
kom życzyć należy jak najlepszych o- 
wooów ich pracy i te życzenia my im 
składamy, zwłaszcza, że praca w 
tamtym okręgu ma szczególne znacze­
nie i kuItiiraLnc i naukowe.

'Życie społeczno. Związek robotni­
ków przemysłu spożywczego w  Prze-

Sport;

LISTY  Z KRAJU.

I Ł s ą d y  f a w o r y t ó w .
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myślu rozesłał do pism następujący 
komunikat:

„Związak rob. przemysłu spożyw­
czego w Przemyślu podaje ao wiadc 
mości wszystkim zarządom powyższe­
go związku, że związek nasz w  Prze­
myślu wystąpi! z ipod znaKu PPS. za 
obraźliwe postąpienie z prezesem na­
szego związku Rudolfem ZatlcuksJenrt, 
oraz za nieszczere traktowanie spraw 
zawodowych przez samozwańczą .Ra­
dę Związków zaw. PPS. a przystąpie­
nie gremialne naszego Związku do 
Chrześcijańskiego Zwtjfeku rob. przem. 
sipoż. z centralą we Lwowie. Za zarząd 
W!. Klepaokii, Sekrcłtarz’".

Sad i opinja. Dnia 13 sierpnia odbę­
dzie się rozprawa sądowa o obrazę, 
dokonaną na osobie prowadzącego tzi 
meti. dr. Rosanz.v/eiga przez lekarza 
dr. Steinbardta. Rozprawą, która w  ko 
łach prawniczych obudziła żywe zain­
teresowanie, kierować Pędzie s. s. o. 
Krordecki.

Kronika kryminalna. W e śroae do­
prowadzono do więzień tut. sądu okr. 
okutego w ciężkie kajdany pianego 
bandytę Kapcia. Zbiegłszy z tut. wie- 
zienia w styczniu tego roku zorgani­
zował on szajkę, która z  bronią w  rę­
ku dokonała kilku napadów bandyckich 
Członkowie tej szajki ,/dpow-iadali już 
przed sądem doraźnym, obecnie scbwy 
tany w  Krakowie Kaipdo, odpowie o- 
statni — o ile w międzyczasie znowu 
nie zbiegnie. Ucieczki więźniów z  tut. 
więzień tak cyw.‘ jak wojsk, są chroni­
czne. Ostatnio np z więzienia wojsk 
zbiegło kilku głośnych opryszków, 
wśród nich niejaki Pawłowski, zasą­
dzony za morderstwo na 12 lat więzie­
nia, — Sensacia kryminalną stało się 
■włamanie, dokonane we czwartek (przy 
ul. Franciszkańskiej do sklepu hibiler- 
skiego Lewcntala. Włamywacze przez 
wybicie sulitą. dostali się do wnętrza i 
po zrabowaniu kosztowności na sumę 
przeszło 5000 zł. ulotnili się spokojnie 
z łupem. Podobno policja iest na icb 
tropie.

Kieska ulewów deszczowych dała s;e 
dotkliwie odczuć rolnikom tut. powia­
tu. Oto iak nas informują, inie zebrane 
z pól zboża głównie psizenica, pozra- 
staia się rak. /.e pożytku z mej nie bę­
dzie. Wiosenne gradobicia i obecne u- 
bwy, które szczególniej silne były w  
ut. okręgu nic zbyt różowo każa oce­

niać stan zaaprowiizowania Przemyśla 
zbożem.

Scena i estrada. Krakowscy artyści 
..Bagateli", którzy prawie wszyscy o- 
puściii już ten przybytek, przenosząc 
się z -powodu gaż do innych teatrów, 
zorganizowali objazdy po miastach Ma 
fopolskj Odegraniem u nas „Pierście­
nia z szafirem" ujęli sobie tak publicz­
ność, że zniewoleni zostali ponownie 
zawitać do nas. co stanie się w ponie­
działek 1 1 bm.

Ł e  ś w i a t a ,

h Katastrofa na lhijf Paryż-Mai sylla
W  dniu 5 sierpnia wydarzyła się na 
tej linii katastrofa kolejowa, która spo­
wodowała śmierć dwóch i ciężkie zra­
nienie czternasur osób. Oto w  tym 
dniu jochał z szybkością 90 kim. na go 
dz:nę pociąg błyskawiczny, dążący z 
Paryża do Marsylii. Gdy przejeżdżał 
przez stację Manfeiimar — mijał się z 
nadjeżdżającym z prsftciwp&j strony 
drugim torem — pociągiem towaro­
wym, z którego usunęła się żelazna 
szyna i w mgnieniu przecięła wagon 
trzeciej klasy pociągu błyskawicznego 
nabijając sapiące na korytam i dwie o- 
soby: i raniąc ciężko czternaście. Pasa­
żerowie, którzy znajdowali się w prze 
działach, wysili z tej strasznej pizygo 
dy bez obrażeń i wstrzymali pociąg. 
Pasażerowie z innych wagonów oraz 
służba kolejowa dopiero dowiedzieli 
się o wstrząsającym wypadku wtedy, 
gdy pociąg sapnął, doznali botkiem w 
tej krytycznej chwili tylko przelotnego 
wstrząśnienia. Ciężko rannych przo. 

wieziono osobnym pociągiem do szpi­
tala, stan ich zdrowia jest bardzo po­
ważny.

Essiał ISijsonaur kostia y.
tesadonnśc ! t p s r  J-irsze.

Przeracłiowaiiie sam kaucyjnych.
W  hafotesłyt® czasie ukaże się różno 
rząozenie rządowe, regulujące sprawę 
prztrachowania sum kaucyjnych dila 
pneefeiębiarstw o zdolnościach feredf- 
towych Wysokość Kaucji Ó-cresłona 
będzie na surr.ę 5.000 zł. od zakładu 
głównego i i .000 z l  od każdej fil]:.

D IU G I RUMIŃSKIE W AMERYCE.

Wiedeń. 11 sierpnia. „Neue Fr. Pres- 
se‘‘ donosi z New Jorku, że rząd rumuń­
ski zwrócił się do amerykańskiego urzę­
du spraw zagranicznych z  prośba o do­
kładny wykaz wszystkich niewaroya- 
nycn jeszcze długów handlowych wobec 
wierzycieli amerykańskich. Amerykań­
skie sfery miarodajne uważaną prośbę 
rządu rumuńskiego jako objaw gotowo­
ści uregulowania pewnych nieponzu- 
rnień między Ameryką a Rumunią, gdyż 
w ostatnim czasie panował n ,ędzy cbu 
rządami dość silne naprężenie w zwią­
zku z nową ustawą górniczą '?/ Rumunii

Lwów, 11 sierpnia. 

W TRANSAKCJACH BANKOWYCH:

Dolar ef. zl. 520 V*
N. Jork 51ĆJ8— 5-23
Funt szterl. „ 2362
Frank szwajc. „ 0 9S8— 0-9925
Frank franc. „ 0-2925-- 0  295
Kor. czeska „ 0 1538

aust. „ 0-00007345
Lir> wlosKte n 0.237- 0-2375
Kor węg . 0-00C07

DOLAR et. W WOLNYM OBROCIE: 

zl. 5-205.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa. 11 sierpida. 
Waluiy • dew>zy. Tender.c.u zwyżkowa. 

Nowy Jorlk 5.18 % ;  Londyn 23.65; Paryż 
29.63; W  eaen 7 3 2 % ;  Praga 15.40; Włochy 
23 56; Belgja 26.85; Szwajcaria 9S.62, Ho­
landia 203.00.

Pożyczka złota 6.60; PożyczKa dolarowa 
2.98; Bony złote 0.92.

Z  g i e ł d y  l w o w s k i e j .

Lwów, 11 skrpińa.

Od wczesnego raną trwaj rlzś spaide-k 
dolara na wolnym targu DKrrHężnym, przy- 
czem od 5‘215 obińżył s.'ę .-„opniowo aż do 
S‘20.

Na oficjalnej giełdz'e był dolar rówrneż 
Duby. natomiast wypłata na Nowy Jork 
przy małej podaży paaniosła się nieco w 
kurs*e. Dokonano równeż transakcji w  
wypłacie kablowej, po kursie 5 23. Wszyst­
kie dewizy zachodnio-europejskie zwyżko­
wały . znowu, przyczem kursa cli kształto­
wały s*e wielokrotnie ponad parytet. Bar­
dzo bcznych transakcji dokonano wypłatą 
na Zurych, przy stai!c rosnącym kursie od 
98.80 do 99‘25. Franki fraucusk'e ' 1 ry 
włoskie wykazały wprost horc-ndainą róż­
nice 7. kursem Nowo-Jorskim. Podobnie 1 
Londyn był niestosunkowo dróg".

Na gieldz'e aikcji dalsza zwyżka. Giełda 
akcji mekutawiainych, jakkolwęk knrsa nie­
których akcji podniosły* się, nie wykazy war 
la tendencji zdecydowan'c zwyżkowej; do­
piero akcie kotowane, pod wpływem wia­
domości z Warszawy, były wybórne silne. 
Liczne obroty w  akcjach bankowych, Sier­
szy Górniczej, Chodorowie, Chyb'em. Paro­
wozach * Zieleniewskim. Arbnrażowe zwła­
szcza silne. W  mekotowanycli podniosły sR 
zwłaszcza Gazy wsch., dochodząc na po- 
(petcLziu do 24.00. Liczne transakcje w Ga-

zociągaicn Oatzołn e, Laworzne, Lesitni- 
cach Schoenie.

Tendencja silna, usposcoien-ie ożywione. 
Transakcje w  akcjach, Akc. Bk liipot 

1.07. 1.05, 1 07, 1 08; Pokred 0.20: Przemyśl. 
0.70, 0.73U. 0.75, 0.76, 0.71; Ziem,, Kred.
0 21, 0.28; Browary 13.00, 1.3.15, 12.90, 
13.10; Chodorów 8.70, 8.S0. 8.90 8.85, 8.95, 
8 00, 8.50, 8.98, 8.95, 8 85, 8.95; Chybie 13.75. 
14.00, 13.90. 13 50, 13.00. 13.25, 13.80; C e­
gielski 1.25, 1.26, 1.27; Ćmielów 1.25, 1.30; 
Lokomotywy 1.00, 1.02, 1.05; Nemojowsk' 
MU; Nhrat 0.55; Oikos 5.50, 5.75, 580; 
Parowozy 0.80. 0.82. 0.81 0.78; Naitai 0.70, 
0.69; P. T. B. 0.25, 0.24 U ; Rakszawa 5.5u, 
5 25; Siersza- el. 0.36; S-ersza g. 8.25, 8.40,
8.20. 8.35; Tespy 8.25, 8 00. 8.15. 8.10- 8.25;
Zieleniewski 15.50, 15.75, 16.00, 16.50, 15.83.

Transakcje w  akcjach niekotowanych: 
Azot 0.77; Bmgger 1 00. 0.98; Siersza* tL 
N. San. 0.24U : Gazy wschodni? 23.00,
23.25, 23-50, 23.40, 23,75; Gazy zaclioinfb
5.20. 5 28. 5.26, 5.25. 5.30: Gazociągi 0.32,
0 34. 0.35: Gazolhia! 2.45. 2.50. 2.43. 2.42,
2.40: Jaworzno (100) 28.00, (25) 29.00, 28,75.
25.50. 28.85. 28.75, (dr.) 32.00 31 50: Lignosa
29.50. 30 00; Lesemce 2,75. 2.S0, 2.85; Lgn 
1.10, 1.08. 1.07, Olkusz 1.30. 1 28. 1.25. 1.24, 
1.23; Przeworsk 'm 250; Chkos 318X0; 
Radz'wiłł 310; Schoen 100, 105. 112, 111, 
113; Węglówki 0.05/25; Czechowice 0.-30.

Wart. D'wid. 11 sierpnia J 8 sierpnia | 7 sierpnia
jomin 923 1924 A l i c j e płaca, iżądair-

IWkp. z kuponem bieżącym Zł.|gr.|"Zł. igr. t r a n s a k c i e

I
2S0 140 --- Bank Związkowy . — — — — —
280 15000 — Banjk'hipoteczny • 1 03 1 10 1*50—108 0 97-1-00 0-89-0-93%

lOOt) 500 -- Bank handl. pozn. — — — — — — —
28 i 84 -- Bank Komercja!. — — — — — —
280 140 — Bank MaiopoLki . -r —- — — — — —
280 149 — Bank powsz. kred. — 19 21 0 20 — —

■ 230 130 —s- Bank 'przemyslow. — 72 — 77 0*73 V*— 0-76 0*73-074 0-70-0-73
1000 — -- Bank Rolniczy . - — — — — —
280 15000 _ Bank Ziem. kred.. — 20 29 0*21-0*28 —
280 84 _ Bank Zemelny . . — — — — — — —

i 000 600 FOOOO Zw. Sd. Z, w  P oz. — — — ~ — — —

500 650 _ Agrccben-ia . . . — _ — — — — —
1000 — -- Bracia Biskupscy . — — — — — — —
500 2000 — 8rov ary 12 75 13 30 12-90-13-15 12*40— 12 50 11*75-11 80

1000 3000 Chodorów . . . 8 43 9 10 8-0-9-00 8-30-8*60 7 65-780
1000 2000 — Chybie, . • • 12 85 14 \5 13-00-14*00 11*00-13-00 11*25
łuOO 800 __ CegielsK, 1 23 1 29 1*25—V27 1*11-1-18 0 95— 0*20
1000 1000 __ Ćmielów . . • 1 23 1 32 , 1-25-1*27 1*20 1-62
_ — _ Fabr. Lokomotyw — 98 1 04 1 00-1-02 105—1 08 1 00— 1 15 1

14000 _ G afo ta .................. — — - — — 0 58—0*60 —
140 800 --- Galicja '.  . . — — — — — — —
140 600 --- Górka . . . . — — — — —
140 18000 -- oarpalit . • • 2 25 — — — 2*25 —
280 200 5000 Krakus . . . — _ _ — -- — — —

5000 loOOO — Marynin . • . • — __ — — —* —
1000 300 — Niemojowsk: . . 1 08 1 12 1 10 — 0*60—0 70
_ — — Niuat . . — 54 — 56 0*55 — 0*60

1000 4000 — . Oikos . . . . 5 45 5 85 5 50-5*80 5-00—5-15 4*40-4*50
500 750 — Parowozy . . • — 77 83 0 78-0-82 0 70-0-80 —
50U 200 1000 Eezet - • — _ — — — — —
350 175 — P o c isk .................. — — — — — — , —

1000 500 Pokijcie . . . • — — — —

500 350 20000 Polska nafta . . . — 68 - 71 0 69-0*70 0-70 0*65 1
500 400 — Polskie Tow. Bud. — 23 26 0-247-2-0-25 C-20 0*22—0*22

10000 2500 — Potęga . . . — — — — — — —

140 280 __ Rakszawa . . . . 5 20 5 55 5‘25 *-5‘5C — 4*70-4*75
500 300 — Rohn Zieliński . — — — —

200 40 _ uierśza elektr. — 35 — 37 0*36 0-30 0*24—0*25
14i) 300 — Siersza gór;;. _ . 8 10 8 50 8*20-8*40 7’50-7*ó0 6*65—7*00
280 56 — Spół. Wydawnicza — — — — — —

1000 — — 1'ehate.................. — — — — — — -
7C0 700 — Tepege.................. — — — — — —

1000 350 — Tespy . :. 7 90 8 35 8*00—8*25 7-75-7*85 7-30- 7 45
140 280 — Trzebinia . . — — __ — — — --
500 1000 — Ursus , - . — - — — — — --

1,000 1070 — Zieleniewski . . . 15 3 16 20 15*50-16-00 15-00 13 75—15*00

140 90 — hnper . . . — — — — — — —
500 200 .— Dolski Glob . . • — — — — — — —

1000 520 „ P o lb a l................... — — — — — — —
[ 1000 210 — 3o!sot . . . . — v— — — - — -
| 140 210 — Iohan ................... — — — — - - -
{  5b0 3C0l - W awel.................... — — — — - i _ i

Akcje. Tendencja mocna. Bk Dyscontowy 
8.20: Bk Handlowy 10 50; Bk dla H. i P 
2.10; Bk Kredytowy 0.55P Bk Małopoisk* 
0.75; Bk Handlowy w  Poznanm 2.05; Bk 
Przemysłowy 0.69; Blk Tow Spółdz. 12.00; 
Bk Zachodni 3 05; Bk Z.w. Sp. Zarób. 7.75; 
Ek Zw. Z'em'a'11 0.35; Spess 1.5J; Strop 
16.00; WHt 0.26; Zgęrz 5.00; Elektrycz­
ność 2.50; Siła t Światło 0.87; Clio lor-'w 
9.00; Czersk 1.45; Częstodce 4.50, Gosła­
wice 3.20; Michaiłów 1.10; Cukier 8.05; 
F/rlej 0.56; Łazy 0-21; Węgm l 8.50; Nafta 
0 80, Nobel 2.55; Cegielski dn 13)5; Lilpop 
1.30; Modrzeiów dr. 9.40' Norblm i.08: 
Orthwein 0.43; Ostrowieckie 13.75; Paro- . 
wozy 0.6S; Pocisk 2.50; Rohn O.60. Rulzk1 
2.73; Starachowice 5.05; Ursus 4.25; Z';ele- 
n'ęwski 17.00; Zawiercie 46.00; Zyrardiw  
66.00: Borkow^k' 2.20; Jabłkowscy 0.29; 
Ćmielów 1.15; Haberbusch 7.15; Ktucze 
0.45; Spirytus 5.25. (AW .)

GIEŁDA KRAKOWSKA.
RraKów, U sierpnia. 

Akcje. Tendencja zwjfżkcroft: Bk Prze­
mysłowy 0.74; Bk Ziem. Krecyt. u.27; Bk 
Powsz. Kred. 0.14; ToAaat 0.70; Pharma 
1.40; .Cmelów 1.45; Z'e!on"ewsit 16.30; 
Cegielski 1.27; Parowozy 0.70; TrzebTnte 
żel. 1.33; Trzebima1 mydło 12.00; Górka 
28.50; S ‘et£za górn. 8.50; S'ersza elektr. 
0.57; Tepege 4.70, Nafta 0.82; Pokucie 
0.65: Krakius 1.75; Chodorów 9.30; Synd, 
Koszyk. 0.16; Nicmojowski 1.10; Jaworzna 
dr. 34.50; Gazy wschodnie 24.00; Gazy za­
chodnie 5.85; Chybie 13.75; L.okomcty-wy 
1.15; Len 1.5; Węglówk;, 0.07; Nobel 2.50

GIEŁDA SZWAJCARSKA.
Zurych 11 sierpnia: 

Złoty 105.00. Nowy Jork 529G ; Londyn 
24,10; Paryż 30.10; W ‘edeń 0.7450; Praga 
15.60; W łochy 23,95; Bełgia 27.50; Buda­
peszt 0.68%; Sofia 3.8734 ‘ Ho-Iajidja 206 50; 
Chrystiania 72.50; Kopenhaga 86 25; Stok- 
holm 149.00; Hiszpania 71.10; Buka-es-zt
2.43 H ;

1

Berón 1 25 3/4; Belgrać 6.60. (A\V.)

GIEŁDA GDAŃSKA

Gdańsk, 11 serpn'a.
Złoty 105.60— 10577; Warszawa J05.61— 

106.14. (A W.)

Z30ŻL.

Lwów, 1! sierpnia.
Targ meco ożywiony. Obroty w  psze- 

n'cy i życie. W obec słabej podaży i więk­
szego zapotrzebow-anćai w  życie nasiennem 
transakcie w życie poznańskim, po nieco 
wyższych cenach. W  innych airtykułacu 
podaż ob fte ptzy słabein zahneresowainat.

Tendencja lekko zniżtkowa. UspostbicrTe 
słabe.

PszetPca 23.00— 24.00; żyto 68'69 13.00— 
14.00.

Ceny szacunkowe bez transakcji. Zyto 
nowego zbioru 13.50— 14.50; jęczmień bro­
warniany 1250— 13.00; jęczmień pastewny 
10.50— 11.00; owies 13.50— 14.50.

C E N Y  Z k iO T A  i  S R E B R A .
Bank Polski, Oddział we Lwowie

płacił wczoraj za złoto srebro

1 gr. czyst. kruszcu 344 —’10
1 dolar 5TS
1 dukat 11 85
t floren austr. 2T0
1 „ bolend. 2-08
1 tur.t sterhńg 25'!©
1 Korona austr. 1.05
1 „ skand. F38
1 marka niem P23
1 rubel 266
1 frank Unji łacifisk. 1 —
1 jen japoński 1-58

j 1 taiar Marji Teresy —o 2‘58

G t i M l
—  K U P N O  I S PR Z E D A 2 .

W

W a n n y
w i e l l l i m  w y ł ^ o r s e

trwałe cynkowe, nasia- 
dówki, bal je, wanienki, 
baniaki i wiadra_ w.a- 

snego wyrobu najtaniej poleca W ojciech 
Z A J Ą C  ossolińskich i4. ^086

MŁYHSMIsJ M A S ZYN Y , k a m ie n ie , m o ło ty ,  tu rU .ny, 
tran sm <s ia , p asy , g a iQ , c e m e n i,  p a p ę . m-osj- ze

składu poleca  4272

„ P S Ł O T “  Lw ów , B Łtorego 4.
FO R T E P IA N Y , ri?ninu, fisharm onie w rt-żnycli cenach 

gw a ancia zł jakość  sprzeda Pańska 21 Hamilc.
4S7Z

KUPUJE fortep iany, pianina, meble, dyw.any, obrazy, 
antyki itp. -Łaskawe zgłoszen ia : Rynek I 4z, firm a  
M arkiew icz. 4258

KAM IE N IE  m iyńskie, fabryki J. Trapp-P ilzno (C ze­
chosłow acja ) poleca  ze skiaddw  Roliudustria S. A. 
Lw ów . F red .y  9. 3955

I
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MIESZKANIA.

DWIE PA N IE N K I uczęszczające do  szk ó ł znajdą um ie­
szczen ie —  O sobny p ok ó j na życzen ie  użycie fo r ­
tepianu —  Konw ersacya francuska. T y lk o  za p ro ­
wianty. Adres'; O bozow a  6. 1 p, 4316

PO SZUKUJĘ pokoju  z  utrzym aniem  w ok o lic y  u licy 
P iekarsk iej, Zg łoszen ia  a o  Adm in. „M ed yk " 4338

2 PA N IE N K O M  uczenicom  zam ożn ym  osobny pokó j 
w ikt dam. Zyfclikiew icza 12 parter: 4359

P A N IE N K I z dobrych i zam ożn iejszych  d om ów  zna j­
dą pom ieszczen ie, w ikt i op iekę przy dobrej rodzi­
nie. W iad om ość : Henschel, Lw ów , ul. Anczewsktch 
1. 8, parter. 4310

POKÓJ um eblowany częśc iow e lub kom pletne u trzy­
m anie dla pew pego spoko jnego  lokatora . M arka 4. 
m. 8 popołudniu. 4388

FO R TE P IAN . Pianino, H arm on ie kupię zaraz, Pań­
ska 21, Hanak. 4393

DO  W YNAJĘC IA  w Brzuchowicach z a ra z  p ok o je  
z całem  u trzym aniem  b lisko  dworca. Zg łoszen ia  H. 
Dwernicka, do Adm in istracji. 4390

-  p o s a d \ p o s z u k i w a n e .

W D O W A inteligentna, dobra, zna jąca4ogó ln e  go sp o ­
darstwo, pracow ita, poszukuje posady do zarządu 
domu, za jm ie  się d ziećm i — z  listam i pani Pop ie­
lo  wej, Jaworów. 4298. -___________i—-....—  —. -

LE ŚN IC ZY  z  n iższym  egzam inem  państwowym  z k il­
kunastoletnią praktyką, żon a ty  poszukuje sam o­
istnej posady, k tórą  m oże  ob jąć 1-go listopada lub 
U go  grudnia b. r. Adres: Franciszek Lew andow ski 
Lw ów , ul. Kurkowa 1. 38. parter. 4337

IN T E L IG E N T N A , m łoda osoba  za jm ie się w ychow a­
niem dzieci lub gospodarstw em  d om ow em ,' -Łaska­
we zg łoszen ia  do  S łow a pod „Ru tynow ana4*. 4389

D U B L A Ń C Z Y K -A K A D E M IK  z  praktyką dw udziesto­
letnią, pow ażn ie po lecony, p rzy jm ie zaraz posadę 
zarządcy, Sokal, inż. Chm ielewski. 4101

B U C H A LT E R -K O R E SPO N D E N T  z niem iecko-francu^ 
sko-ang ie lsk im  przy jm ie za jęc ie  popołudn iow e w 
poważnej firm ie . Zg łoszen ia  do Adm in istracji S ło ­
wa P o lsk iego  pod „buchalter-bilansista“ . 4113

A D M IN U T R A '. J R  W IĘKSZYCH  DÓBR od 2'o  lat na
sam oistnych  stanow iskach, energ iczny, uczciwy, z 
najlepszem i re ferencjam i, celem  polepszen ia bytu, 
zm ieni obecn ie za jm owaną posadę. —  In form acji 
udzieli „P o lsk a  G łebaĄ  Lw ów , P iekarska 12. 4121

M ŁO D A  bardzo zdolna krawczyni, poszukuje szyc ia  
na w ieś zaraz. Zg łoszen ia  do A dm in istracji „S łow a  
Polskiego*4 pod  „Zd o ln a" 4363

R U T Y N O W A N A  STE N O T YP ISTK aT  polsko-n iem iecka 
z e  stenogra fją  polską, z praktyką w korespondencji 
buchalterji i rachunkowości w poważnych firm ach 
poszukuje odpow iedniej posady od zaraz. Z g łoszen ia  
pod „P racow itość44 do A dm in istrac ji . *  4362

R U T Y N O W A N Y  korepetytor, zdolny pedagog, z  aka- 
dem ick icm  w ykszta łcen iem , z dobrej rodziny, p o ­
szukuje lekcji na wsi, we dworze. Łaskaw e zg ło sze ­
nia do Adm in istracji S łow a  P o lsk iego  p od  „G u ­
w erner44. 4377

PO LK A  lat 35 poszukuje od 1 w rześnia posady  za­
rządczym  w w iększym  majątku. Posiada szk o łę  g o ­
spodarską i kursa m leczarskie jakoteż kilkuletnia 
praktykę. Z g łoszen ia  „1. K.44 poste restante K o leń - 
dziany. 4376

IN T E L IG E N T N A  panna, krawczyni, poszukuje szycia 
w prywalnem  domu, chętnie na w yjazd. Zg łoszen ia  
do S łow a P o lsk ieg o  „P o lk a ” . 4382

WOLNE POSADY.

B iO R f. NIEMI SYNOW SKIEJ, Lw ów , . lac A kadem ick i 
3, ‘  e lefon  1363, po leca  w telk ie s iły  nauczycielsk ie 
i Olki, Francuski, N iem ki, bony, p ielęgn iark i, słiftbę 
w szystkich zawodów . 137

MAŁŻENSTWa*

U RZĘ D NIK  państ . (V II.) m łody , p raw ego  cnarakteru, 
z braku znajom ości, oragn ie tą d rogą  poznać p an r" 
o  dobrem  wychowaniu, in teligentr*, przystojną, 
c t l  m atrym . Łaskaw a n icanonitnow ą odpowie iź  — 
(za  dyskrecję; poręczam  s łow em ) proszę nadesłać 
pod „ W s p ó ln a  szcu ę£c ia “  do Adm  nistr. 4379

—  RÓŻNE DONIESIENIA. —

POSZUKUJĘ zupełnego utrzym ania w  in teligentnym  
domu, dla dwóch ch łopców  w yższego  gim nazjum . 
Z g łoszen ia  do A d m in isn acji pod „gim nazjum *.

4323

STU D E N TA  dobrze w ych ow an ego  z  n iższych klas 
p rzyjm ę. Fortep ian  w dom u 2 vb lik iew icza  49. II p.

4339

O G R O M N Y  w ybór żurnali damskich, męskich, dzie­
cinnych. B iuro dzienników  S ok o łow sk iego , Jagiel­
lońska 7. 4214

P A N A  n iezna jom ego, ubranego na czarno, k tó rego  
dawniej znać nie m ogłam , a k tó rego  znowu spo­
tykam  czasem  — ostatn io  w e w torek, ok o lica  kol. 
M ick iew icza  —  pragnę obecn ie poznać. Czarna X.

4378

S Z A N O W N E  PAN IE  w ykonuję K ostju m y po zł. 35 
P łaszcze 25 ręcząc za p ierw szorzędne w ykonan ie 
pracownia m o ja  istn je je  od lat 16 przed w ojną pro ­
w adziłem  sw oją pracow nię przy ul. Jagiellońskiej 
12. K raw iec dam ski N. Po l lak Łyczakow ska  19 , parer

4341

Hiemirśuł - Zrtój
Od 20 sie pnia wolne pokoje w 
pensjonacie „ROMA1* na bardzo 

dogodnych warunkach. 4330

Lwów, ulica GrodecKa I. 29 I 2U.

Bandażysta Kuźniewicz
poleca władnego wyrobu 4324 

sztuczne nogi, lęce, aparat/ 
i gorsety ortopedyczne oraz 

bandaże wszelkiego rocUoju.

i i a i i  A.
Lwów, ul. KI. 'kańskiej 3. 

poleci najtanifc( kawę surową i paioną, 
herbatę i korzenie smalec mydło 

zapałki i t. d. 4384

N A  R k T Y
bez podnoszenia ttn

MęSKŁU, DAMSKIE, DZIECINNE — 
PKAKTYUNE i LUKSUSOWE — 
2A uOTPWKĘ i NA RA i BEZ 
DOBIIANIA P R O C E N T Ó W  —  

POLECA
„CHRdCIJflMKfl (UJ! Tli O l  A OBUWIA"

„ H  E  R  A “
4387 Lwów, iły nek 24.

2  K o M ń  K o n c e r n u

r aj.epszy węgiel górno­
śląski i koks yottKrtia  

i Knurowskiego
po cenach najtańszych dostarcza

ul. Chorążczyzna 18,
telefon 8 -33. t369

Na żądanie kredyt według umowy 
i sptata na raty.

HI

i
1
I

T Ą R S I  L I P S K I E  j
Targ ogólny Dołączony z Tar- | 
giemTechnicz. \ Budowlanym ■

nj 31. siania do 6. wfze$ma m .

i
i

Karty legitymacyjne z upra­
wnieniem do zniżek wizowych 
i kolejowych wydaje z grzeczności 
Kancelarja główna Aleksan­
dra Lewickiego, Lwów, plac 
Mariacki io. 4383

A B O T A Ś H
Natychmiastowa ochrona przed ogniem.

AhARAT W GASZENIA „P fc R K E 0“
Jedyny t t  I  n  C  U  f  Handel

skład F i .  l Y  I  FL, 3  1  żelaza
LWÓW, Pasaż Mikolascha 4338 TA k NOPOL, ul. 3 go Maja.

T l  m i s y n i  f r w t i s l f ą  i  b E l g i j s & ą
dostarcza n%tychxr.ui,st

SyndyKat Rolniczy
SpółKs aKcyjnu w  KraKowla.

J Oddział we Lwowie, pl. Mariacki 10. 4371

II. Walne Zgrom adzen ie  Członków
v S p ó i d ^ 4e l n i  L e ś n i K ó w

odbędzie się we Lwowie, dnia 15 sierpnia 1S24 r., o godzinie 
io rano w sali b. Wyzszej Szkoły losowej ul. św. Marka !. 1.

4-181

ISSSB2 ITCraMMSBSSHBaseHBBeB.

M ły ń ś K ie  u rz ą d z e n ia
R0L1NDUSTRIA S. i  Lwów, Fredry i

w y ł ą c z n e

z a s t ę p s t w o III S E - C ii 9 y s1

C Z Y  W IK C IE ?
ź e  f a b r y k a t y  m a r k i  „ L , U  B  A **i
Proszki na budyń różr.\ch smaków
Proszki na sos waniljowy i do pieczywa (drttżdżowy)
Cukiet waniijowy i cytrynowy
Lubomin najdelikatniejsza mączka kukurydzowa wytoi-.i

różnych legumin, sosów, zup owocowych, jak też na 
pożywienie dla niemowląt, 3891

przewyższają swoją donrocią wszelkie zagraniczne, 
Kto nie próbował mech natych liast w y p r ó b u je .

Du nabycia nieomal we wszystkich składach spożywczych f drogeryj.
Przedstawicielstwo na MałoDolskę \Vschojnią powierzyliśmy 

firmie T. NowosielsKi, we Lwowie, ui. Supiriskiego 9.

L U B O Ń S K A  F A B R Y K Ą  D R O Ż D Ż Y
aawn G 'inner Tow. Akc. LUBOŃ - POZNAŃ.

K O N K U R S .
Dyrekcja pryw. Seminarjum naucz, żeńskiego z piawem publiczności w Czort- 

kowie ogłasza konkurs na trzy posady:
1) n a u c z y c ie la  (K i) jęz - p o ls K ie g o  i h is t o r j i
2 ) ,, „ m a te m a ty k i i f iz y K i
6 ) n a u c z y c ie lK i ć w ic z e ń  c ie le s n y c h .
Do posad tych przywiązane są pobory, ustaione ustawą z dn. 9 paździer­

nika 1923 (Dz. ust. Rz. Nr. 116).
Kandydaci (tki) ubiegający się o te posady, winni wykazać pełną kwalifi­

kację nauczycielską do szkół średnich, w braku tejże przynajmniej ukończony 
wyższy kurs nauczycielski. ą‘367

Podania udokumentowane wnosić należy do końca sierpnia b. r. na ręce 
Dyrekcji. D Y R L ł i C J A .

O D D Z I A Ł  W L G L 0 > V Y

BAKU E B U H  S. fi.
we LW OW IE, ul- Kopeinika L. 4, telefon 156 i 832. 

w KATOWICACH, ul. Jana 14, telefon 1210

objąwszy zastęostwo na Wschodnią Małopolską koncernu wę­
głów ego „G I2 Ł S C U E 1* Smółka Akcyjna na Górnym Śląsku, 
sprzedaje węgiel ten we wszystkich sortymentach, uznany ogólnie 
diu swej wydajności kaloiycznej za najlepszy, tak w wagono­

wych ilościach, jakoteż detajlicznych i z dostawą przed dom.

Na żądanie udziela kredytu wekslowego, n także oddaje wę­
giel na spłaty w 6 i więcej ratach miesięcznych. Dla instytucji, 
zakładów przemysłowych, kooperatyw i odspr*edawców przy sta­
łych dostawach większych ilości specjalne weruuki i opusty 

cennikowe do esoonego umówienia. 4392

Dyrekcja Syndykatu Rolniczego S. A.
w  K R A K O W I E ,  p l. S z c z e p a ń sK i 1. O

zawiadamia, że wydaje w  godzinach od 9 rano do 12 p*zed- 
południem codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt wszystkim  
subskrybentom akcj Ili. emisji tymczasowe sw ;adectwa na

przydzielone akcje 
Tymczasowe świadectwa uprawniają do brania udziału 

w Walnych Zgromadzeniach akcjonariuszy Syndykatu R o l­
niczego. 4262

RedaiuOJ oOPOwńeaziawy i zarzuca .drukarni; WiLifcim Antoni Skrzyczyńslu. Z drukarni JSlowa Polskiego", Lwów, Zimorowirza 15.


